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99L e g a ln e  g r a f ic e ”
Uchwała koniereucc' jwkojowej, powzię

ta na posiedzeniu w Londynie w dniu 24 
lutego, *aś ogłoszona przez FoL Ajencyę 
Telegraficzną w dosłownem brzmieniu tto- 
pierro wczoraj, stanowi ważny przyczynek 
do oświetlenia drogi, jaką enteiita w dal- 
bzym rozwoju wypadków nn wschodzie 
Europy chce kroczyć.

Przedawszystkiem określa ententa swój 
własny stosunek do rządu sowietów. Uchwa
ła londyńska powiada, iż koalicya stosun
ków dyplomatycznych z obecną liosyą nie 
nawiąże, „dopóki nie dojdzie do przekona
nia, że okrucieństwom boiszewiokigi poło
żono kres, i że rząd moskiewski gotów jest 
stosować swe metody i postępowanie dy
plomatyczne do metod rządów cywilizo
wanych". Natomiast alianci „popierać bę
dą w możliwie jak największej mierzę sto
sunki handlowe pomiędzy Iłosyą a resztą 
Europy".

Cóż oświadczenie to, przetłumaczono z ję
zyka dyplomatycznego na język ludzki 
oznacza, i w jakim stosunku pozostaje ono 
do poprzednich oświadczeń mocarzy świa
ta? Różnica niemal zasadnicza. W stycz
ni owo j uchwale Redy Najwyższej była mo
wa jodynie o „nawiązaniu stosunków han
dlowych z kooperatywami rosyjskiemi", 
dziś mówi się o w szelk ich  stosunkach 
handlowych, i to „w jak największej mie
rze". Oczywiście, io w takim wypadku 
okaże się również niezbędną ochrona dy
plomatyczna kupczących obywateli koali

cyjnych, tak, że moment uznania rządu so
wietów już dziś można przewidzieć, zwła
szcza, iż w danym razie niema nic łatwiej
szego, jak „dojść do przekonania", iż zmie
niły aię nie tylko bolszewickio metody dy
plomatyczne, lecz Tównież przysłowiowy 
raj bolszewickie niozem się nie różni od ca- 
ju Adamowego.

Ela nas jednak największe ma znacze
nie tom ustęp uchwały, który mówi o kwo- 
sryi pokoju i wojny państw graniczących 
z SowdepLą. Przypomnijmy sobie dosłowne 
brzmienie tego usięPu- Opiewa on:

„Gdyby państwa, istniejące na pograni
czu liosyi sowieckiej, których niezależność 
albo rzeczywistą autonomię uznaliśmy, zwró
ciły się do państw sprzymierzonych z zapy
taniem. jakie zajęć stanowisko w stosunku 
Jn Rosy i sowieckiej, rządy państw sprzy
mierzonych odpowiedziałyby, że nie m o g ą  
przyjąć na siebie odpowiedzialności i dora
dzać dalszego prowadzenia wojny, która 
mogłaby być Szkodliwą dla !ch własnych 
interesów. Tom mniej mogłyby doradzać 
i zachęcać do polityki agresywnej wzglę
dem Rosy i. Jeże l i  wszakże Rusya sowiecka 
zaatakuje je w o b r ę b i e  g r a: n i e l e 
g a l n y c h ,  wtedy alianci udzielą im wszel
kiej możliwej poorroey”.
Trudno o bardziej sprytno sformułowa

nie jakiegoś oświadczenia dyplomatycznego, 
gdy się chce pozostawić sobie polną swobo
dą działania. F.ntenta powiada do Polski: 
W rokowaniach z bolszewikami macie wol
na rękę. Jednocześnie jednak wyniki tych 
rokowań nie są dla nas wiążącymi. My

j mamy zupełną swobodę w każdym fconkre- 
jtnym wypadku żądać ich przekreślenia, 
j zwłaszcza, że zawarte one będą z przeci
wnikiem, którego ententa nie uznaje. Jeśli 
np. w układzie pokojowym uzyskacie Wil
no i Mińsk, linię Berezyny, czy Dniepru, 
to jest to dla nas na teraz rzeczą obojętną, 
gdyż w przyszłości mamy prawo zarekla
mować te ziemie czy to dla przyszłej Ro
sji, czy to dla przyszłej Wielkiej Litwy, czy 
wreszcie dla przyszłej Binłej Luń. Wszak 
pokój zawieraliście bez nas. Ponieważ zaś 
je-stośicie naszymi sprzy liueraeńc:\mi, więc 

obiecujemy wam w razie n5esp.rowekowane
go ataku bolszewicki ego „wszelką m o ż 1 i- 
w ą pomoc" (oczywiście moment „możliwo
ści" zależeć, będzie od naszego własnego 
uznania), jednak w tym tylko wypadku, gdy 
atak nastąpi „w obrębie granic legalnych" 
Polski. W takim stanie rzeczy łatwo cihyba 
przyjdzie Warn zrozumieć, że również bliż
sze obreślenio „legalności" waszych granic, 
pozostanie — naszą tylko tajemnicą.

Oto sens polskiego, że się tak wyrazimy, 
ustępu eaumeyacyi ententy. Rozumując ta - 
tegoryami rozmaitych ^Ktnyerków" i „Ro
botników", odnieśliśmy wielkie dyplomaty
czne zwycięstwo. Wsmk nieomal jeszcze 
wcz-oraj krzyczano, że „suwerenność" Polski 
narażona będzie ua szwank, jeśli min. Pa
tek pojedizie z propozycjami połskiemi do 
Londynu, że nie jesteśmy wasalami ententy, 
byśmy potrzebowali w kwestyi n a s z e g o  
pokoju i n a s z e j  wojny wiązać, aię z inny
mi, choćby to nawet w gruncie rzeczy by
ło wiązaniem innych z nami. Nasza domo
rosła dyplomacja zwyciężyła. I, dzięki te
mu, do rokowań i  bolszewikami przystępu
jemy z frontem osłabionym nie tylko przez 
nieopatrzną nagonkę „pokojową" wewnątrz 
kraju, choćby w postaci naiwnych dekla- 
racyi Purd miejskich, jak n. p. krakowska, 
lecz również z osłabionym frontem przez 
sprzymierzony areopag koalicyjny.

Najważniejszą oczywiście rzeczą w enun- 
cyac-yi londyńskiej jest kwesty a gnanie. 
W dziedzinie tej rząd nasz obarczają za
niedbania nie do darowania. Od listopada 
czekają ziemie białoruskie na uchwalony 
przez nasz Sejm wybór reprezentaeyi, mają- 
cej’nstalić prawno-państwowy stosunek tych 
ziem do Polski, a. więc z punktu widzenia 
prawa narodów określić, czy my jesteśmy 
na obszarach białoruskich okupantami, czy 
też sprawujemy rządy na swej własnej zie
mi. O ile wybory te wypadłyby po naszej 
myśi, a w to nikt w Polsce nie wątpi, mo
ment „legalności" naszych granic byłby ja
snym. Tego, niestety, nie dokonano. Na ster
ników naszej polityki zagranicznej spada 
więc tera cięższy obowiązek, wszelkiemi 
środkami zapobiedz, by w razie potrzeby 
realizowaniu przyrzeczenia ententy, co do 
udzielenia nam pomocy, naszo legalne gra
nice nio znalazły się.... nad Bugiem, Wie
przem i Sanem. Brześć jest bowiem zara
źliwy. W. K.

O wybory na kresach wschodnich
Wilno, 2 marca.

Pokój, .cay wojna — oto jedyne hasło, 
które zdołało wreszcie poruszyć kamienną 
obpiętność miesizkańea wschodu Rzeczypo
spolitej. Nie można, tego stwierdzić, nieste
ty. o iue chodzi o wybory. Społeczeństwo 
jv'l-lkje stanowczo zbyt mało inteicshje się 
wyborami na kresach. .Tymczasem wybory 
Ba już tak blisko.

Ńie od rzeczy bęćkic zaznajomić się ze 
Btunem prac przedwyborczych.

Kierownik prac przed wy 1 m rczy eh, p. Z a- 
b i e r z o w s k i ,  w rozmowie ze współpra ce
wnikiem „Przyszłości", dwutygodnika, wy
chodzącego w W i 1 n i e. rzucił nieco świa
tl i  n.a tę ważną sprawę.

Projekt spisu ludności sporządzono w 
czerwcu. Prace zorganizowane zostały w 
bart. sposób: Jednostką statystyczną jest
gmina. Rość wiosek w każdej gminie jest 
podzielona pomiędtzy rachmistrzów w ten 
jsposób, że każdy ma z góry wykreśloną

(marszrutę. DaWa konstaukeya spisu odpta- 
.wiada konstrukcji administracyjnej. Celem 
! uniknięcia nadużyć, każdy spis musi być 
I podpisany prżrsz sołtysa, spis gminny prees 
wójta, sprawdzenie ostateczne należy do 

, starosty.
j Ogrom zadania uwidoczni się tu jasno, je- 
,żeli zważymy, że aparat, opracowujący spi
sy, musi wypisać przypuszczalnie około 22 
milionów wyrazów i zużyć przy te m 220 ty
sięcy arkuszy papieru, co wynosi 220.000 
godzin pracy.

— Jak się przedstawia ekłnd rachmi
strzów? — pytał dalej współpracownik 
„Przyszłości".

— Zważywszy niezmiernie) ciężkie i miej
scami niebezpieczno ze względu na epide
mię tyfusu warunki pracy, zadowalająco. 
Oczywiście zdarzały się i niespodzianki, np. 
wśród rachmistrzów na linii demarkaeyjnej 
aresztowano przebranego oficera litew
skiego.

— Czy spis rzucił jakie nowe światło na 
stosunki narodowościowe?

Bardzo ciekawe i bando/- pomyślne. Darninie dostarczy nowych podpisów, jej przed- 
panu — mówił p. Z. — jako p-uzykład po-j stawi-csele utracą prawo kandydowania, 
wy Lad Święciański. Nai 200.000 ludności ®p t Przeciw takim zamachom wybceczym wy- 
P o  l a k ó w  podało s»ę 140:000 micęsćkaip siąpi ludność nmdsiaiuka % całą stujicwicłu- 
ców, za K o s y a  n i Bi  a l o r u s i n ó w  ścią".
17—18 tya., za tutejszych (do tej kategoryi | Pomieszczając powyższe wywody r.iewy- 
KfiSiczaliśmy takich, którzy nie chcieli odpo-1 mienionego pnv.cz „Bohemie" pruityka ma- 
wiedzieć wyraźnie na pytanie) — 1U tysię- dfciarakiogo, zwracamy uwagę mi wy rażenie 
cy. Ponieważ katolików jest w tym po-wie- „ g ó r a le " ,  co niewątpliwie ma oznacząć 
cie 131.000, należy jwzypuiacaać, że około 
0.000, <t, j. 30 proc. j>rav. o-Jiawuych pódtib) 
się za Polaków. Za Polaków podają sie ró
wnież żydzi. osadU po w, łach i bardizo ma
łych miasteczkach.

Wszyscy racłimistnze otrzymali nader su
rowe inst.ukcye. aby żadnego nacit-Sui na 
sumienie ludności nic wywierać.

— Jakiż jest stosunek spokic&Ciiisiiwa pol
skiego d-'. spisu?

— Niestety, o iLo ehodfcń o tdemiifufetwo 
i Lntołigencyę, przeważnie obojętny. Nato
miast ogromne zninteresowamie i poparcie 
okazała rachmistrzom szlachta raścianik-owa 
i zamożniejsze włościaństwo.

— Wyludnienie musi hyć ogromne? — 
spytał współpracownik „Przyszłości" na na- 
koiiczenie wywiadu.

— Kolosalne. W dodatku jeszcze i obe
cnie śmiertelność jest py prostu zastraszają
ca. Taik np. w pewnej gminie pow. Koibryń- 
skiego brizeha było wykreślić 50 nazwisk, 
włościan, zmarłych podteos dokonywania
spisu.

Przeszliśmy następnie z p. ZabienzowrlkTra 
do ;jego biur. Główna praes. wrre w wielkiej 
bali maszyn do pfeania. Tam pomimo -wiel
kich trudności w uwyulraniu pereonalu prar 
cuje około etu ma&zynit-rek w dwu tania. 
nach po 6 goidldn. 'Wszędzie mać nueh, ży
cie.

— Kiedyż kończycie panowie pracę?
— Za miesiąc, półtora najdalej. Na życze

nie Warszawy termin może hyć przyśple- 
«»ony. A. P.

;Polaków xe S p i s z ą  i G r a w y .  Jeżeli ma. 
(dsdapcy obywatele Ozecho-S-owacyi mają 
‘zamkur aJuitecenie bronić swych ptraw, co 
im wolno, to w konsekwencji u z n a ć  mu-  

Jszą t a k ż e  p r a w a  o b c e ,  a więc prawa 
(Poł-tlków, żyjących w jarzmie czetskiem. wo>- 
jbec ezego używanie określenia ,górale" za- 
miast „Polacy ze Spisaa i Orawy" jest zaró-i 

iwno niotaktem, jak niesprawiedliwością.

Liga nieczeskteh narodów.
Praska „Bohemia" ogłasza wywfad c pe

wnym politykiem maćteiarsfcim, namieszka- 
łyin na Słowaczyżnie i podaje mręday jnce- 
mi, co nastł^pujei:

,Jtfadzianzy, mamieszkafi na Słwwaczyfnie, 
na raizie zachowują się b i e r n i e  pod wzglę
dem jjuŁitycznym w tfhosunicu do rządu cze- 
cldego, a  trwać to będr/do aa do chwili osta
tecznego zawarcia, pokoju międizy Węgrami 
a koalicya. Zasady tego pokoju przyniosą 
bowiem pośrednio nowe wytyczne polityki 
madziarsikięj w gólnośęi, a sitosuniku do 
Czech w szczególności. Za pewnik nałeży 
jednaik już dsisiaj uważać, żc Madziarzy na 
Rio warzy źnic nie zgodzą się na rolę biorno- 
go Jtaraędzia w rękach czcr-fciclfi, lecz dążyć 
będą do zaspokojenia swo-ch potrzeb w mjc-l 
zat-ady wolnego stanowienia naredów o so
bie.

Dbecmy oLupae.yę SławacayEny przez woj i Bytom. P. A. T. Polski komisaryat plel>5- 
ska czeskie odczuwa ludność madt<ńtnka to- j seytowy w Bytomiu otrzymuje wiadomości 
eo absza.ni .jadro największy uci k. Gzesika o ciągłych szykanach 1 okrucieństwach, po-

Warszarza. (Telefonem). Prawie całe wczo
rajsze posiedzenie plenarna S&jmu zajęła 
dyskusya nad sprawozdaniem kam tyi admi
nistracyjnej o wniosku posła Krężla w spra
wie przeniesienia patronatu przy mianowa
niu proboszczów, t  właścicieli dóbr tabular
nych, na mieszkańców parafii.

Komisya administracyjna nie przychyliła 
się do wniosku pos. Krężla, lecz uchwaliła 
zaproponować rządowi, aby w porozumieniu 
z władzami chich ownemi przodstawii projekt 
ustawy o zniesieniu patronatów w całej Rze
czypospolitej. Uchwała komieyi administra
cyjnej była przekreśleniem istotnej, tenden
c ji wniosku pcs. Krężla, na dnie bowiem 
togo wniosku kryła się idea unarodowienia 
Kościoła w Polsce ! oderwania go od Rzy
mu; na najbliższym zaś planie wniosek zmie- 
raał do zupełnego oddania wpływu na mia
nowanie proboszczów w ręco parafian bez 
ingerencji władz duchownych.

Za włoskiem pos. Krężla, przemawiał bar
dzo gorąco pos. F u t. o k ze stromniotwa Bta- 
pińńkiego, ocaz pos. Ok o ń .  Wywody obu 
mówców cechowała nienawiść do ducho
wieństwa, Przeciwko wnioskowi poe. Krężla 
przenniwiai refeiunt komisyi ks. S o b o 
l e w s k i ,  pos. Władysław K ę e k i (Zw. 
Lud. Nar,), oraz prof. D e m b.Łń.&Jki (Klub 
Pracy Konstytucyjnej). Podczas dysku&yi co 
chwila odzywały się na ławach poselskich 
hałas}', będąco protestem przeciwko wywo
dom mowoów.

Głosowanie nad wuioskram przemieniło 
się wuprawdziwą burzę. Do wniosku komi
sy i administracyjnej pos. Krężel zgłosił po

prawkę, w której proponował, aby patro- 
uaty kościelne przeniesiono na gminy para- 
fialne, czyli temsamem wniosek komisyi ad- 
mintetracyjnej sprowadził ou do tendencii 
swojego wniosku. Stronnictw-a narodowe do
magały się imiennego głosowania nad wnio
skiem pos. Krężla, Ponieważ imienne gloso
wanie nio zostało zarządzone, stronnictwa 
narodowe nie wzięły udzfshi w glosowaniu 
nad tą poprawką. Głosowali tylko Piastow- 
cy, Thnguitowcy, Nar. Zw. Rob., Stapiń- 
szczycy, pos. Okoń z Dąbalem i soeyaliści. 
Inne stronnictwa pozostały' w Izbie. (Glo- 
sowario odbywało się prz-z ^wchodzenie z 
sali obrad).

Nastąpiło głosowanie imienne na życze
nie Zjeunoczenśa Narodowego n:iJ wnio
skiem komisyi. Przeciwko wnioskowi komi
syi glosowały stronnictwa narodowe w tej 
myśli, ±e przez obalenie wniosku kooirsyl 
obalą poprawkę pos. Krężla. Wynik gloso
wania był następujący: Za wnioskiem ko- 
nusyt oświadczyło się 115 pąsłów. przeciw
ko wmośkowi 1 1 2 ; temsaraem wniosek zo
stał przyjęty. Za. w n i o s k i e m  glosowali 
ludowcy, Tfauguttowcy, Sta5 :ór.zczycy. Nar, 
Zw. Sob., socyraIiśei i jtos. Okoń z Dąhalem. 
P r z e c i w k o  w n i o  p.k.o.tr.i glosowali: 
Khtb Pracy Konst, Zw. Lud. Nar., Nar. Zj. 
Lud., Cbcz. Nar. Kiub. Rob,, KJufc. Kat. Lud. 
pos Mataldewieza.

W kołach narodowych wniosek pos. Krę
żla. komentowano jako próbę, podjętą przez 
lowicę- nrcjącą na coln lozhudzeria w Pol
sce walld religijnej.

1)0w Tern SKtuka rządzenia polega dotąd je
dynie na wykonywaniu sądów doraźnych, 
ua dyktaturze wojskowej lub zakazach ję
zykowymi, na cecchizacyi stókół i wywoże
niu tysięcy madziarskich robółnlków i urzę
dników do obozów koncenbracyjnych. Prze
mysł madziarski jeet ccJowo niszczony, re
kwizycje surowca trwają w daLzym ciągu., 
a prowadzi eię jo jak naibezwzględaiej, nie 
gaidkąc nawet, rowizyą osobistą. Atoli z 
chwilą., gUiy Madziarzy słowaccy pozojdą do 
czynnej polityki pmy wyboradi łub w sej
mie ccwsikim, ton stan nzeczy musi się nar 
tychmiaet zmienić. Naczelnem żądaniem ma 
dziarakiem w pre,}-szłym Sejmio czeskim bę
dzie toż n a t y c h m i a s t o w a  r e w i z y a  
wszystkich a u t o k r a t y c z n y c h  p o 
s t a n o w i e ń ,  zarządzeń i zakazów, a 
pod tym waględeir Bara liadzkirzy na czyn
ną pomoc wazystkieli nioczeakich żywiołów 
w paaMwie, w szczególTtości zaś na pomoc 
Niemców, Riusinów, Polaków i „górali". Ź 
tego powoda; Madziajnzy w zupełności godzą 
się na zasady, wyłuazczono w proklamacji 
niemieckie i dra T, o d g  m a rwn a i para wstąpią 
do „Ligi nłeezesklch narodów w Czechach", 
która to Liga musi wywatacyć ohiezne pra
wa mniejszości narodowych, ettajiowiących 
większość mieszltańców czeskiej Austryi.

W cfcwiB obeenoj szczególną czujność 
rozwijają Madziarzy w kierunku e a p e- 
w n i e n i a  c z y s t o ś c i  m a j ą c y c h  s i ę  
o d b y ć  w y b o r ó w  do konstytuanty cze
skiej. Czujność ta  jest tera bardziej uzasa
dnioną, ż© isffcnięje poufna euuncyaeya eze- 
sld()go żiupana w Koszycach (data 8 lutego), 
który zamierza dopuśdć jaitoo ważno tvi)ko 
takie listy kandydatów na posłów' do Sej
mu czeskiego, które poparto będą podpisaani 
pełnego tysiąca lojaJnyoh Gzeoho-Słowa- 
ków. Żupan zamierza imiewmnić wśród rze
czonych podpisów te, które nie zyskają je
go zaufania, a  jeżeli daną grupa wylywcza

pehiiauych wcibec taditoseJ jjoilsikiyj ze stro
ny niemieckiego t  zw. SiehorhefcWehru, Na 
mocy przepisów plebitoytowych, Bawartych 
w umowie paryskiej z 9 stycznia między 
misyą koalicyjną pdebisejdową Gómogo Ślą
ska a rządem niemieckim, wtjzciika poiicya 
dotychczasowa ma na razie pozostać. M3- 
sjra ententy zadecyduje jednak w stosownej 
chwili, jaką policję nakaży rotŁwiąeać, jaką 
zaś utrzymać.

Nitomey skorzystali z tęgo punktu i do Si- 
oherheitowphni przenieśli żoluieray rozwią- 
aanego Grenjzsehutoju. jaik również wycofa
nego do Niemiec lteichswehmi. Pobcya taza^ 
mielili dibać o bezpieczeństwo publiczne, 
prześladuje nada! Polaków, kpiąc sobie z 
obecności wojsk francusldch. W ostatnich 
dńiaic.h prześladowania te zacnaczyły się w 
powiecie rybnickim. I tak w Knurowie po- 
heya ta bez nakazu wyższej władzy ur~ą- 
dziła rewimyę w mieszkaniu kowala Sichte
ra. Swukiano rzekomo aparatu do pędzenia 
spitytiun*. Szukano go jednak w szufladach, 
książkach, a nawet za obrazami na śdanie. 
Podlcrzas tej newkyi, dokonanwij pod nieołie- 
finość gtasjpodiirza, zzrńięlo S ich terowi 200 
Mk. w srebrze. Poer/łcodowany unai się na
stępnego dnia na poiicyę, by edę upomnieć
0 swoją. wł.iEiiość; tam polieyanci Knoff i 
Heine pob?i go do nieprzytomności. W Czer 
wiiOr.ee SAchcrlieiitswehr zrywał polskie afi
sze zjednoczenia polskiego zawodowego, 
wzywające na walne zebranie. Do kilku 
kupców tej miejtoowości wtargnęli pollcyan 
ci gwakom i zażądali wydania chorągwi i 
oznak narodowych. Sicherheitswcha prowo
kuje ludność polska na każdym kroku, aby 
doprowadzić do kncawych roznrefców, o owi 
niająe o nie kidność polską. Podobnie, jak 
w Ozerwionce i Knurowie, szykany wyzywa
jące miały miejsce również w Leszczynach
1 Pezowie. Stwierdzono także, ie  Siefrerheote 
iwphr ma ukrytą broń i aiminiĘyę. ckoJL

’cy Klui’zborfka woj-ika kmlicyjne odebrały, 
jmiilicyi SióhcEheit^wehra nawet armaty. Pol
ski komisaryat plebiscytowy podał wsf.yst- 
Ide te firkta co wAidomości komisTi ententy 
i1 zażądał stancrwcizo nounięciia. SicIieThcita- 
■wohni, i.tory nie jest niczem innem, jak tyl-' 
ko za masko wanilin wo jskiem niemieckiem, 
nialtpetuiąóeni dalej ludność polską.

Zarządzenia Komisyi plebiscytowej.
Byjiom. P. A. T. Miedzykoalicyjna misy® 

zarządzaj"ca plebiscytem wydała następu
jące przepisy transportowe: 1) nikt nie ma, 
prawa przebywać na Górnym Śląsku bez; 
właściwego paszportu. Okazania dokumen- 
tu togo żądać się będzie także ód tego, kto 
pragnie Górny Ślnsfe opuścić; 2) paszport 
dla podnóży na Górny Śląsk powinien być 
wizowainy przez francuski konsulat, które
mu powierzono opiekę praw Górnego Ślą
ska na czas rządów misji międzykoalicyjnej; 
3) w  krajach, sa.-iadujays-ch z Górnym Ślą
skiem, należy pnredikladać paszporty do wi
zy tymczasowo w następujących urzędach: 
a) w Polsce. w konsulacie francugkioi w. 
Warszawie, lub w wicefcousulacie w Pozna
niu, b) w Cze cli osłowacy i w am basadzie 
franeuwkiej w Pradze hib w wieekonsulaoio 
w Przecła.wiu; 4) każda osoba, któl*a przy
będzie na Górny Śląsk, mrsi w ciągu dwu 
dni od d i wili przybycia przedłożyć swój pa
szport do potwierdzenia komendantowi po
wiatowemu; 5) odnośne przepisy zawierać 
będą warunki, pod jakimi osoby, na pogra
niczu mieszkające, uzyskać będą mogły pi-ze- 
pjstki, uprawniające do częstego przecho
dzenia granicy w celach zarobkowych. Tym
czasowo zgłaszać się należy ao komendan
ta powiatowego o prowizoryczno przepustka 
do przechodzenia granicy w oznaczonej miej
scowości w oznaczonym czasie i w okre
ślonym eehu; 6) odpowiednie paszporty 
posiadać muszą także te osoby, które prze® 
Górny Śląsk przejeżdżają. Paszporty na wy
jazd z Górnego Śląska wydawać będzie kaL
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%dorazowo w ydział spraw -wewnętrznych glyra tygodniu przez komiayę cennikową przy
p isy  m lsyi koalicyjnej w  Opolu; 8 ) dla bocznej Rady aprowfeacyjnej n o w y  cennik 
powracających z niew oli jeńców wojennych przemysłów goepodnio-szynkarskich wywołał 
w ystarczy jako paszport kurta zwolnienia w mieście rozgoryczeni* z powodu znacznego  
z r. i owo li. W szystkie inne wyżej podane od 50—100 proe. podwyższenia cen, co  d o ty - 
przepisy paszportowa odnoszą się taksamo ka bardzo boleśnie najszeroze  k o ła  konsum en- 
do tych kart zw olnienie. ' tów, zmuszonych do  ży w ien ia  się w  ro s tan ra -

h i k aw ia rn iach  —  przew odn iczący  p rzyb .

przed ław ą przysięgłych Stan. K raw czyk ! i H an
kus, oskarżeni o szereg kradzieży, popełnionych 
w R zeszotarach i fiap raw iu  w pow. wielickim. 
Po przeprowadzonej rozprawie skazany został 
K raw czyk na 2  la ta  ciężkiego więzienia. H ankusa 
uwolniono.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W ozoraj p© połudnhi 
•wezwane Pogotow ie ratunkow e na nL Pow itt* do
pewnego wojskowego HaDeresyka, k tó ry  rzucił się 
do W isły w zamiarze sam coójcaym . D esperata

R a d y  a rro w iz a e y jn e j, r. D r S c h w a rz e rb e rg - , wyr.ntowaB przechodnie, a Pogotowie ndzieJiło ma
C zcruy , zarządził, ab y  now y cen n ik  © oddany i P °moc7- ‘̂ karskiej. . . .

.L  .  P o / ł .  or— i .  ZACZADZENIE. W czoraj rana w mieszkaniuzostał rozpatrzeniu przci pdtaą Radę aprowi.1 ^  L n  nk!?ty laowidKanhi t po-
O ł - A P i m i f  r» t-T rr»V iłia 1 ***73° *  P o6iedz«M© pefloej R a d y  odDoazto n ą  w oda rawcze$ni« uum kaiete^o pieca, Maryn Kowa-Prosimy o ryeme oano-jw fi0botę 0 5 po pot w *aH w^en- -- - -................. 1 -

Od Wydawnictwa*

wienie p r z e d p ł a t y  w  c e t a |" £ j j £ “

syłce dziennika.

Prenumerata „Głosu Narodtu“ o d  1 marca 
b . r. wynosi m i e s i ę c z n i © :
W  K r a k o w i e  z odnosze

niem do domu  ........................ Marok. 20 .—
biz  odnoszenia . . . .  Marek 18.—  

Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  Matek 20.—  
Numer pojedynczy . . . fenigów  70

obotę o godz. 5 po poi 
ej m:

Zamieszczając powyżasy komunikat, trudna
uniknięcia p rzerw y  w  p r z e - ,WEtraymać ^  zapyt«B*. esenm socyaHst̂

■ J  czoi członkowie R a d y  aprowk. ta k  gwałto
wnie zwalczający drożyznę, nie przeciwdziałali 
skutecznie przyjęciu powytozego, tak .niesły
chani* wygórowanego, cennika.

S K U T K I HARCÓW SAMOCHODOWYCH. 
Ze źródeł policyjnych 5 raportów warszawskie- 
go Pogotowia ratunkowego wynika, 4e w frty- 
czt.iu r. h. zostało poturbowanych przez samo
chody 13 mób, zaś w lutym 4 osoby zabite, a 22 
ranna Oczywiście zawaze * liczby rannych kilka 
osób, po kilku dniach lub tygodniach leczenia 
w  szpitalu, umiera. Prócz ofiar w ludziach, są 
jeszcze rozbite wozy, tramwaje, wywrócone la
tarni* i drzewka, ora* zabite lub pokaleczone 
konie.

Obocnie. jak donoszą dziermiM.warszawskie, 
Kraków, 5 marca. ministerstwo spraw irojwk owych wydało ostre 

Z TGW. CZERWONEGO KRZYŻA. Wczoraj zaradzenia, majnea położyć kree harcom «a- 
wieczorem odbyło się w sali Rady powiatowej mochodowym. Dotkliwo kary. aż do (Iługotrwa- 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Oddziału łego wiezieria włącznie, spadać będą na wm-4- 
miejscowego Tow. Czerwonego Krzyża. Zebra- kich winowajców -wykroczeń i wypadków. Na 
nie było bardzo liezne. Przewodniczy! prol Dr j wypadek nieszczęścia, spowodowanego prze* 
Nowak. Sprawozdanie z dotychczasowej dzia- jakikolwiek samochód, przewiduje się między 
łałoości Tow. Cz. Krzyża przedstawił Dr Bo- ; ir.nwni bezwzględne zawiewzmie na okres pe- 
bak, sprawozdanie z filii krakowskiej i te  sta- wie* całego ruchu samochodowego w raicA-łe. 
cyi wywiadowczej baron-owa Kruze. Po dba- Spocyaln* inst nikeye, wydane połi-ył samocho- 
gji.j i ożywionej dy.-kusyi, w której zabierali dowęj, wojskowej i pHicyi państwowej, ura- 
gh» pp. O strow ski, Dr Schneider, wiceprez. wać mają wszelkie nadużycia w sposobie ko- 
Rolle. [dalia Pawlikowska, Dr Szołay&ki 1 de- j rzyatairin ze samochodów ł uicstosowaoł* eaę 
legaika Genialnego Zarządu z Warszawy, p. do przepisów.

n ia  f  p o s taw ien ia  szk o ły  a a  ja k  najw yższym  
poziom ie przo* k sz ta łcen ie  i an g ażo w an ie  do 
szk ó ł adok iych  i fachow ych podagogów , um ie
ją c y c h  w ychow yw ać  m łodzież n a  św ia tły ch  i w iązują w detalicznej sprzedaży następuj a ee. za 
p o ży teczn y ch  d la  k ra ju  obyw ate li, k tó ry c h  twierdzono przez ekspozyturę W ydziału spraw

syłać na ręce generalnego sekretarza Dra Stani- 
sława Rowińrkiago, adw okat* w  K rakowie, nL 
S tnd im cia 1. 21.

CENA ŚLEDZI. Począwszy od 5 b. m ., obo»

lik i Mary* Leśniak,

nam  dziś po d ług iem  zan iedban iu  b a rd zo  po- prowizaeyjnych, ceny Siedzi, przydzielonych przez 
trzeba . U cc -s ta lcy  zeb ran ia  zgodzili się  zupeł- £ g Ł  w?ęŁ  w aS
m e z dow odzennuał m ów ców , ż« szk o ła  n a s z a , 27® ąTacićw — B kor. (8 mk. 50 fon.); ślcdrm 
m usi b y ć  p ro w ad zo n ą  w d uchu  n a ro d o w y m ,' Średnic, sztuka przeciętnej wagi 240 gr. — K 4.20 
k a to lick im , reikrikiyn*, ora* t e  uczniowi© nie- (m \  śledzie mniejsze, sztuk* przeciętnej

I ma TBCS-QBKCsac do sssfcół s <fai6CBM ■ doczuioD* w każdym sklepie, sprred Ĵ ĉym
Dogotowia, po udzieleniu mi, n a  k tó ro  prze* swe wychowanie, oparte na drlc. Kontrolę wykonywać ły d ą  organa niagietra.

M O N I K A .

pierwszej pomocy, odwioało Je w ciężkim etanie 
do szpitala św Łazarza 

WŁAMYWACZ NA W OLNOŚCI J a *  nam do
noszą, słynny włamywać* hotelowy, Edward Dan
ku, aresztow any swojeg* czasu za kradzieże, do 
chodzące pół miliona koron, znajduj* zie na woJ- 
n ośc t W iadomość ta  w ydaje się nam  niepraw do
podobną, oeznknjerag ii-i n  strony  władz soldo
w ych wyjaśnienia.

Z Połsfci f n  świata.

zasadach tsknudn I przet odrębność duchową, *■» dyrekcyi policyi i lirzęan walki % lichwą 
wrogą cłwyst vąntanowi, wywierają wpływ de
strukcyjny. Potępiano również upravdaiii* w 
szkole polityki, znioprwwkjąoeń młodzi ot.

BEZECEŃSTWO. Koreepodeai* Epnowsłd 
..Słowa Kujawririeg-o-  pin*, *• w jego okoR-
eti h

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln ą .
W S P Ó L N a aD O R A C Y A  M ĘSK A  NaJAw, 

Satcramemcu w  k oście le  SS F e ticyanok  r a  
Sm oloóeku odbędz ie  się  7 h . m . w  niedzielą 

„w iefcilaczkł k u p u ją  sob ie  k apehw ae po ; od. god*. 8 -  v  po  poł.
500 m k., suJtni* jsdw ubn* , c a  k tó ro  p łacą  ty 
siąca, p erfum u ją  mę, p u d ru ją  u ży w a ją  ró 
żnych  kosm etyiców , a  chłopi sp ija ją  k o n ia t

W IE C  Ś L Ą SK I W  B IA Ł E J. D onoszą  nam : O cąyw iório nk> w szy stk ie  dziew czę- j .
l ia  29 latcrro  o d b y t aię w  snł! „D om u k a * 'li-  ^  -wiejskie o ży w a ją  p » i r u  i perfu m  i n ie 1 , 7 .
i©ffo“  w  B lał«i majuJeBtacvi.BY wi-eo p l e b f -  „  -„..i_________ j_j __ i____________________________ * V

D nia
ckl©goM w  B iałej m an ife s tacy jn y  wi-eo p le b i
scy to w y  fląsko-ep isko-o raw sk i- W lec zagai?

wszystkie baby nomzą jed w ab n o  suknie zamiast 
_ wcdaJaków, aJo w  k ażd y m  razie bezeceństwa te 

w obec -wypełniHjącaj sa lę  p e  b r a g t  publiczno- j należę wśród naszego htdu do wyjątków, 
ści d y r. D r M iknfckl, po d n o sząc  znaczen ie  wsJ-1 O K R O PN Y  W Y P A D E K . Z a L w ow a donoszą: 
ld  o p ra w a  w w w  do zi-m, ob ję ty ch  pJebiscy- j W  ©hwii^ gd y  a rty lm zy o t*  Jó z e f  Kamiński 
tom. poezemr re fe ra t e  ś lą sk a . R p ś z s  i Ora.wlft, j eob ls w e w ła^iiem  mieeżkaniu z ap a ł od
o znaczeniu tych ziem d la  P o lsk i, o raz  o pJeM- j g ra n a tu , nastąpi! wybuch, który Kajnińskiemu 
scycie  w y g łosił p ro f D r A  Kłodr-ińskl z 1^™ -1 urwał prawą rękę , poszarpał p ra w y  bok 1 co-

N E K R O I.O tllA .
D nia  28 h rtey o  zirtarł w S ia rach  w  pow , gon* 

GS roku  ż y c ią  W l i e » * t y  E ą o  
m a ło ro łny  goepodar* . o jd tm  red ak 

to ra  i poeła ae jm o tre^o , p. Józefa ,
oraz  Inżyn iera  L u d w ik a  R ą c z k o w a k k jo .

kov /a . G orące  przemówieuk© u czestn ik a  w alk i 
pow stańcze j o G órny  Śląsk Kublc-kiogo w yw o
ła ło  c *  sa li « it« zy azm . P o  innych  przpmńwfie- 
rrrach uchw alono  rezo lucye, z ach ęca jące  łr r a d  
n a sz rc h  na  Ś laeku do  w w trw an ia  w  w ale*  e

gę, zaś żonie jeg o  ro zb ił g łow ę ł pora nił j ą  n a  
eałe ra  d d e .  O boje o d n ia d o n o  do  szp ita la , w 
s tan ie  beznadziejnym .

„N E U T R A L N I- W  W lLbłTE. „D zienn ik  W i
leń sk i"  c y tu je  w y p ad ek , k tó ry  u w a ż a  za  cha-

prawa praytw-leinońcl dw Połekl, protestujące rnAtery styczny dla stos traków tej części hidno- 
prwcłw utronpJrayiB zarsadzeaiiran koalicyjnej: 5tei w ilną która uważa rfę ra „noutraJiną". 
kommył płobiscyt.owoj w Cieszynie, oraz prze- j właśdeie! domu „nentrahiT" — pisze „Dz.icn 
riw gwałtom, dokonywanym prz.ez Niemoów _  zażądał od lokatora swego od ozerw-a 
nr Górnym Sianku i gwałtom Csochów n! Cr*, odnewirmia kontraktu i zapłacenia * góry 
wte l Spiszu, wykonywanym celem ndarcnmio- 5f!()0 mk za mieszkanie, za które teraz, płaci 
rrrs wynHtu ęrloeowanis ludowego. Nadto ze- zaledwie tysiąc marek. lokator przeraził się 

—___________   , ,  r. brani wyrazili gotowość, poparcia brnra naszyci ; pyt* o powody Lak nieludzkiego żądania..
WiszrfiskP. uchwalono- na wniosek p. Orłów- BRAK TŁUSZCZÓW W KRAKOWIE. W śro-'-" Z iZ u £ '  > .paD ~~ wły9egJ ^vcntn3^
sl.iej dążyć do przeobrażenia krakowskiego Od- Ą , jawnly gJę w ktdoarsch nuunstra. ! '  tcrrtoryów Aa PolsH wtedz -  W hpoubędą w Witał* bolszewicy.
działu miejscowego w oddział okręgowy. « d e - ( J  mMOw© dcputacye kobiet, które w sposób ! ", ? ! r 0 ,  ^  pkoiądz*. Co Otraj-mam d zil
żny wprost cd Centralnego Zarządu w Warsza- o-^-ałtowny i wśród odgrażać żądały od prray- Ic !̂ . ^  ^  ^   ̂ >_ 400 ’ń A_ jt0 y%  ̂ nSiâ -
wie. Następnie z powodu, że dotychczasowy dyum m ia s ta  bezzwłocznego wyalania t ł u - ! s a n a  cc p o  18e. >w« a,

Najbliższe poranki niedzielne.
D n i a  7 b. m. odbędsi© się w safi Tow. 

lek a rsk ie g o  po ran ek  V m ifieg o  „T raw iau i" . 
PrelęgentcnB będzie D r J ó ie f  Rcisa. w części 
ilu s tra cy jn e j pp. K a ta rz y n *  H offm ana. Peltka 
O renoo i 8 t. R o m an o w sk i

D n i a  14 b. m odbędzie się w  soB JBokola" 
jed e*  s na jśw ie tn ie jszy ch  jw ranków . pośw ięco
ny m uzyce ro sy jsk ie j. P re leg en t Dr Jó z e f  R -w*, 
ja k o  S u s tra u jr  w y stąp i s ław n y  t m w  opery 
w arszaw sk ie j, I g c a e y  D y g a ć

w y d aw n ic tw  i odznak  
k o ro n .

: LIC H W A

sprzedano  za k i l k a s e t1

M IESZK A N IO W A  W
ZawfadomJęida f fcoppipikafy, 

W ALNE ZGROMADZENIE SYNDYKATU DZTEN-
R A E C E . !N m A R ^ 'K R A K O ^ K i r a U ^ M ^ mgię V "  n ie-i poniedziałku pozoateł* bilety od,

trzech  l a t ;  dzielę d n a  T b . _ m. w aałi R ady m i e g k . ' ^ o ^ ł  _ŃlEij>ZliBUfY °KONC R ' 8 SYMFONICZNY W
a kcniplota 

g o d iłn ę  później

komitet złożył swoje mandaty, wy-brano ko- yv środę przedstawiał zohranym stan
mit ot t.rmczasowy, któremu zlecono przepro- f^ ^ jy  wireprew. Rolla. wczoraj zaś referent ma-
wadcenie powyższej uchwały. Do komitetu sarn; miej., radca mag. Nowak. Przedstawi ©ni*
tymczasowego weszli: Książę-Biskup Sapieha, te, wnkarojąc*na brak tłuszczów w m ieścież po- i Gt-rzymnlfrarr naeto-wilsc© pismo: Od
generałowie Semen i Zapnłowicz. starosta kra-;wod,  mcdostatocraego dowtm, i Kehoj jako- i MM* *> W ”*™  t* «  >70 m ie s iz T r a n tu ,|^ ^ om̂ z S ^ d b e d r S
kowski Kowalikowaki, wjccprez. Rolle, prof. | ści oikogaciz-ny, ni* trafiły do przekonania z*-1w ^  rWorskioj, składane© ri* z dwu izb! ^ u* iłeść członków.
Dr Jubun Nor aJc. prof. Dr Aleksander Rosner,  ̂branych kobiet, pomimo przyrzeczenia, i*  w i kuchni ra dni* 1 trzech klitek, przegiądza- • Posiedzenie wydziału S-rndykatu dziennikurzy 
PtcJ Dr MakznniBan Rutkowski, Kornet an ty ' miepkiej cały. m a t ą  skromwy, ra- deskami na noddarm 7a miewr.kanl* tojkrak. odbędzie iię^w sobotą dui»_ 6 b. m. o god i
Baszczyński. D ’ ’ r'“
Sc-iuieider, Dr Aut     ^....... |__ .̂.....  ............ ____________ _________ __________ ______
s':.i. ks. kapelan Jaroeiuuki. Wład. Skórezewski, | g j^ ^ a n y . Kohiety n ie’chciały się rozwfcć, 4ą-'ra)rś© zstwierdzonyrtt praw* miejscowy Kmnl-j12- będzk> prób ler T^iki,' Hr^m-owicz t^“tZ
yy i j.. ’ 1  . . ....1. 1-1 Gi/.Po„ 11,-: ... .O.- T /,)-/—/ A_ . . - . koA w.tlH .  Tir*t, eheeni, <r*4 rMWtimft łira.A I matr WanitiKn ftv.n1riAwte.n lolr© r,,-.//.I,let iT-,-!-*-

Z teatrów krakowskich.
% -E A T R U  IM. J. SŁOWACKIEGO komuni

kują: hoperu iar całego przyszłego tygodnia taj- 
iną aapriem ian  dram at ieromskieg© ^Po.uid 
śnieg" i „Lilie W eneda“. Utwór ŻAromskiwgo gra
ny będzie po prouiierze vr niedzielą zrtor.-Ł 
cz-.vartek i sobotę. W śrorlę dnia 10 b. n .  odbę- 
(L-.ie się przedstaw ienie „Lilii Wenwdy* di* mło
dzieży uzkolncj, zaczynające się o godi_ 5, ko
niec «  godz. 8. Na przedstaw ienie to )e«cz© pe
wna liczba biletów jest do d ju p o zy cy t Zakłady 
naukowo, które chciałyby z nieb korzy*tae, tecucą 
zgłaszać *ię w ̂  kaneelaryi t©atrn w najbliższy eh

nntban Kuttowun, et anty mMamI m-^pkiej cały. Erwwta ekromwy, ta- ^  nrotrauu u* ponnwuu- l” i ™ Ł c^ z“  ^ w s o n o t ę  arna u n. m. goaa.
)r Józef Surzycki, Dr Ludwik tłuszczów, bo wynoszący tylko kflkadz.ł^ T * ^ > «  w roku 1018 tywbc j z^TOW W M I z S Y r a N E f ^ ^ ^ m a to k  S
lutoni Bobak, Df Alfred Szo łay-j^ ^  yOogrotnćw _  b t f S V  połudwłu ™~\w ^  u ^ T w I f f i L }Al 7 J Qł-Awnuonrołn i _•    . . . . - _ .    i Młcf* ©r O ł zrra Orid w n*» w»»l r>r> — tnl Aiê /W w K rnwl. ! 4A  Ł L _  * T\ n\ ti n  , . .

y  a  Sy m on ow a. R óża h r. R aczy ń sk a , Konstan- trak tow an ieffl publiczności, k u p u jące j w  iruw*©- 
to w a  R im e z y  liska, Iz a  Artent.ow iczowa, Anna : n- -mTrijzakrin-j.
O rłow ska, prof. Jó ze fo w a  K allcn b ach o w ą, Ida 
l ia  Uawlikowska, b a r . K ru ze  i Epsteinow su

Pr*y tej spowohnoScii podnieść należy, 4»- u 
masarzy od dbiższog* crawn zupełni© bra-

czlonkow x wykładem prof. SoMowukiego, p. C 
^r»odziewać się nałoży, ż© starowfwn myfi©- iasacn polskich", 

tiickł©. którera orPTua chbibni* WKnóTdziałsTy! ZGROMADZENIE KRAK, KOLA ZWIĄZKU

nie zapełnionej s»B Tow . rołniezego. Sprawozdani*
nrozydynm Kfda o przebiegu dotychczasowej ak- 
eyi o poprawę bytr członków wywołało nader 
ożywioną dysłrnsyę . Zaatakowano % wielu stron 
prezydyum 1 komisyę postulatową Związku za u- 
godowożć 1 ustępliwość \mbee komitetu dyrekto
rów, przytaczano konkrero* przykłady braku iy- 
czliwości niektórych dyrektorów, a osiągnięte w 
ciąga przeszło 4 tygodni wyniki, uznano na ogól

KONCERT NA KRESY ZACHODNIE odbę-.fc^  tłuwetów, mim*, te w sklanach m w a r - 1 ' K  «**rostT KmfMakiean.
dclc się wo czwartek 11 marca w s*łi „Sok»-; sjrfch nabywać można wedlmy, sprzryjawan* w feteiwjaryefc rorporządzeć
la". Wystąpi primadonna op*>ry geucwskicj,1 y.re-̂ rta w" niedużych ilościach. Nieodzownem ^ekroezroła tasyfy. zatwlradTon©} urzez sta- 
gtan:słav.-a Kor«-io-Szyroanov/ska, z przopię-. ir^t, aby w miarę możności masarze obok wę-;r0!rtT̂ > ! KoiT,łtf4 * nebwa. były actjarm
kcym reir ©rtuarcm francuskiej muzyki wokal-1 dlrn. sprzedawali i tłmwcze, dla załagodzenia jtaTTT"* w <1rf̂ r* admbłtetTacyjiwd. 
nej. Wyaocu stylowy i mezmienue kitereeująey  ̂obecnych krytypznych ir tej mierze aNhm.iw i GODNE NA^i.ADOWANIA. Aatouf Frarrz.
p "Ogram wieczoru, obejmujący pieśni, romanse,: ków. | przemysłowiec IwowskL ofiarował ricarbowi
i arye oporowe najznakomitszych kompozyto-i CENY MIĘSA NA PROWENCYL Z prowri-! Państwa przyznaną prz** trzy komisy* kwotę, za niewystarczajuc*. Ostaieczni* zgromadzenie 
rów w wvkojia iu słynnej artystki, ora* ta k ! ryj nadchodzą wiadomości, że ceny bydła w o- *6 000 łc0T- M rei-wizz-err*. wykon*©* m e a  i chwaliło jednogłośni* następując* rezolueya, jako
dpniosłjr cel narodowy dają rękojmię, te w dniu koG-caeh Iwonicza. Niepołomic, Krosna, d^hi, w ojJ» poteM* ,  zastrzeżeniem, * ' | 'r t T j S d ^ S S S ^
tym me pozostanie na sak arn jednego wolne- Rymanowa w ostatnich dwódh tygodniach aj*- . *7 hędą iw dwa atypen- ■ ^orów o 10C'pro<.’. mogło być przeprowadzone
go miejsca. W ten sposób złożymy dowód, jak- <jjy yy każdej okolicy hwndłarze. rfrłoui i ty- dF» dwArłl biednvch i pilnych uczniów wy- | w  ciągu tygodnia; 2) ni* redukować żadnego postu-
pojmujemy nasz narodowy obowiązek. Cały którzy n* tamach i wsiach sknouk brdło tP'ald* rzym.-kat * TT wkoły reaJrej wo Lwo- j latu w żadnej inatylucyi; 3) żądać, by komitet -------------  -w

iało i powodują tym I cnietw rozpoc-.ąó pertralitacys natychm iast z po-
dnehód przcz-cacza ..Kraj. Biuro Koncertowo rozpuszczają wiadomość 
i Teatralne1* na fundusz plebiscytowy ziemi ślą- obecni© bydło bardzo staniało 
sldej. Bilety są (lo nabycia w księgarni Krzy- sr>osobom obniżeni© cen. Dzii 
żariowskiogo (Rynek, Linia A-B).

REWIZYA CENNIKA RESTAITŁATORÓW 
I KAWIARZY. Z© względu, że przyjęty w obie-

sposobom obniżeni© cen. Dziwna rzecu, te te '• WIEC W SPRAWIE STKOł .NEJ. Staraniom 
tańszo bydło nie doetaj© się  na targowi tą kra- s (̂'r  narodowych odbyło się w Dąłirowio Gór- 
kowską. Iniczej bardzo liczne zebranie w sprawie szkol-

Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj tUwsIi 'tej- Mówcy przedstawS; potrzebę treformowa-

ezęzególGcmi dyrckcyami. O uchwałach powyż
szych zawiadomić bezzwłoczni* członków komite
tu dyrektorów.

7 :>\Y. ZAGRÓD DLA INWALIDÓW P0LSKICIŁ 
Dokłaracyr priyst.ipieiiia i wkładki należy prre-

JBAGATELł“, pośw ięcony twórczości Wagnera, 
w yw ołał zainteresowanie. Ń* eseł* sym fonicznego  
zaapołu który od szeregu tygodni pracują stanęB 
pp. Wallek-W alew ski i G. Górzyński, dając gwa© 
raneyą wysokiego, artystycznego pozioma prcduk- 
eyi. Początek koncertu o godr. II i pół przód pcL

DLA DŻIEQ I MŁODZIEŻY. W sobotniej 
hidniówe* w „Bagateli" 1 programem di* dzieci 
1 młodtle-ty weżmi© także udział p. Iofl» Uogo- 
szówn* Etóra przedstawieni* zagai I opowie pa
rę zajmujących bajeczek I p, Bieńkowska. Lndow* 
pir/ten d odśpiowi n. Stróżyńska a szerog ©rrn- 
czek nowy :h magicznych nokste p. Wnęk. Wido- 
wisL-© snfrońez.y ncieszne frnenn dymo a  »• «P1»" 
cek". Geny zniżono.

Z TEATRU MOWGśCJ komunikują, to na filią. 
s*ą preinieią nedzi© wznowienie 3-aktnwej opera* 
tki E, Kalłńana; „Manewry jesienne".

Reneriaar teatm mi©}, hu. 3. Słowacklssot
Piątek 5 marca: -LHU Wenoda" 8łowaekfcga
Sobota S marca: (Nowośćl „Ponad śnieg*1, dra

mat w 3 aktach Stef, Żeromskiego.
Niedziela 7 marca:. Po poi. „Nerwowi" 8ardou| 

wieczorem ^onad śnieg" Żeromskiego.
Reąe- * ■ lelsklcro tnatra powm.*cE ; *ga,

Piątek 5 marca: „Opowieści Hoffman*".
Sobota •  marca: „Opowieód Hoffmana".
Niedziela 7 marca: P© pot J>waj złodzieje"! 

wieczorem „Kain".
Rtpertuor „Bagateli".

Piątek 5 marca ,.Gra serc".
Sobota B marca: Po poł. Przedstawienie dla dziw

ek, wieczorem „Gra serc".
Niedziela 7 marca: Przeu południe* I Koncert 

symfoniczny; po poŁ „Hiszpańska mucha"; wio* 
czarem ,,Twan f maska".

PonicdzlałoK 8 marca: „Grr serc".

Oddział Mazsum Narodowego
imienia Feliksa Jasieńsk iego .

W tkjejaeh cyw fii-zAC yioycłi Krakowa a 
juYeaeń Polski staje się fakt dookwły. Pod 
&kroBuią nazwą wymienioną w tytule, prae- 
obodaą zbiory Felfksa Jasieńskiego na raecs 
miasta. Podnieśm y ten wyraz: „skromny*1. 
Zbiory są tak widkie, tak wielostronne, tak 
S/Tczeyóiny mają charakter, mówiło aię o 
nich nieraz tak dużo, a wie się tak mało; że 
jako Krakowianin, jako Polak, ba, jako 
obywatel świata każdy powinienby starać 
się uświadomić sobie znaczenie tego magna© 
ckiesro daru. To je-t powiedziane wiele — 
Tu.leży isaasadnić — t sądzę, że poprzez »o- 
ciie zdawałoby sie wyliczenia, poprzez azowi 
ple, dla braku m iejsca —  rzuty objaśnień, 
rosnąć bodzie ciągle w oczach czvtełn'ków 
znaczenie tej fundacyi, wzmagać się odczu
cie. iaki w niej poeriew dla naszej dsichowej 
Lultury. jaki zaczyn twórczości.

O zbiorach F. Jasieńskiego wie się i wie
dzieć musi mało — dzid aj-bo, w czterech 
Balach prywatnego mieszkania, poustawiane 
tara i ponastawiane, pochowane, nagroma
dzono w szafach gdaiiskich i holenderskich 
w skrzyniach, kufrach i sepetach przeszło 
lOJłOO (dziesięć tysięcy) dzieł sztuki. Zwie
dzający mogą więc na razie ujrzeć tylko 
cząsteczkę, na zewnątnz widoczną. Potrzeba 
będtde wielu wystaw apecyalnych- potrzeba 
będzie znacznego budynku, abyśmy zwolna, 
% latami, z tego bogactwa jakościowego i 
ilościowego zdać sobie mogli sprawę. Nie 
jeden, ale dziesięć feljebonów byłoby okru
chem ©cisu. AV kraju zasobniejszym niż nasz,

w zastęp badaczy i w środBri na drofc, ro
słyby już dtziś, jedna za drogą, wielkie o tym 
zbiorze puMiłuwye.

Co jest szczególniej nowean i ważuens w 
fazie dzaywejszej dziejów tego muaauinT Udo
stępnienie go; otwarcie na roeeiei wrót te
go Sezamu, a to dzięki drag emu zapiso
wi — pani S. — która w Wysokiem obywa- 
teiskisin poczuciu, daj© nriaBtiu dom z czter
dziesta! salami i pokojami Rada miejska 
przeznacza lokal ten na koflekeye. oświad
czając fundatorowi jedyne godne słowo: 
„rz;jdu bez (igT&niczeń".

Przedstawmy pokrótce te bogactwa Kró
tkie, urwane słowa, nazwy i nazwiska, roz
brzmiewać będą w wyobraźni czytelnika 
treścią swą, sławą twórców. — Reprezento
waną jest okazałe epoka pomatejkowska 
polskiego malarstwa; wypełniona więc bę
dzie luka w Muzeum narodowem, luka — 
dla braku środków, maoz-na: ofiairodiawea
daj© około 2000 (dwóch tysięcy) numerów 
w  tej jednej dziedzinie, stworzonych przez 
120 artystów. Są to zwłaszcza komplety, 
lub znoczne Rości dzieł Podkowmslk’eto, 
Pankiewicza, W yśpiańsk i ego, Malczewskie
go, Mehoffera, fiiełmońskego. T^aszczki, Fa- 
łata, Stanisław -kiego. Dębickiego, Weissa 
i t. d. Samego Wyczółkowskiego około 700 
rysunków, aurolitografij i płócien. Już z tej 
jednej litanii szczegółów widać, że fundator 
zbierał same rzeczy najlepsze.

I tak będzie we wszystkich działach. Nic 
miernego, nic takiego, coby nie było chara
kterystyczne. Poziom artystyczny zawsze 
wv3cki, nieraa najwyższy wogóle. Przyi)om- 
nijray tylko, że w tych zbiorach znajduje 
się fenomenalny ,Jk/.ał‘‘ PodkowińskLego, 
dzieło jedno z największych w sztuce mię-

I
dzy na rodowej XLX stulecia, a równeozetnie 
(teieło głęboko jYiiriki©. Bo co to jestt „Szał14? 
Wizya wskwo*>ludzka, 1  siłą iście polskiego 
temperamentni, z  wybitnie polską finenyą i 
poozyą namalowana: praw<ławe wezwanie
do wielkości i wyzwani* d>!a tegja, co mier
na, prawdziwa ©wofaacya żyda, mooodajne 
wskrzeszenie pmawdy i rozpętanej twórczo
ści, prawdziwie „Szał" zawrotny, nad głę
binami, trrok upojny — omglony świetliście, 
wybuch potęgi poprzeu bół. — i poryw, — 
gnani© i pęd — -wśród omdleń zachwytu, 
aż nad ziemskie kresy,

A zebrań© są wogól* w tym dziale tak 
różnorodnie cenne obrazy, że stanowią on© 
harfę wielostmmią polskiego najnowszego 
malarstwa. Ale ni© tu jwzez© leży in/lywi- 
'łusłna i sz<ae.góŁna wa-rtość tej kollekcyś. 
Mł ona pewną tendencyę, ściśł© artystycz
ną, pedagogiczną, konieczną i błogosla,wio
ną w naszern tak estetyzującem , a w grun
cie rzeczy ib.lekicm od rzetelnej kultury 
estetycznej, s-|ioJeezeóstw ie. Uwzględniono 
w niej z nociakiero te właśnie dziedziny czy
stej. prawdziwej sztuki, iia które u .nas, w  
przeciwieństwie cló Zftchodu, zr.mało się 
zwraca uwagi, lub których wcale si? r ;e do
cen ia  Muzeum F. Jasieńskiego wali tara
nem w zmurszałą pseudo-zasadę, godną bur- 
żuazyjności w  najgorszeia znaczeniu, zasa
dę rozdziału sztuki na wielkie i jakoby 
mniejszo działy. Wielki©: to obrazy i rzeź
by: grafika zaś i  wszelka, sztuka stosow a
na, to coś tak: „ładno15, ale mniejsze, ja
kieś mniej w.-sńne.

Twórca tej kollekc-yi na każdym kroku 
uczy tu bez słów zwiedzającego. W ielkość 
dzieła sztuki zależy przedewszy&tkien* od 
wyrazu i biegu łm ii 1 bryły, od gam y barw

nej. od tonacyi ! układu, — od gry czy
stych elementów sztuki, i spożytkowania 
estetycznego wszelkiego tworzywa sztukL 
Dla prawdziwego znawcy jest rzeczą abso
lutnie obojętną, czy Kuia, brył* i plama 

ewojkowaną jest poodziem, cay dłutem, 
rylcem mi edziorytniczym. igłą, czy klo
ckiem; w warsztacie rzeźbiarskim, tkackim, 
czy lalki orni czym (laki japońskie) i C d. i L d. 
Temat może być, nie m a i  Ideę wyważać 
1112, arty3ta wymową tejże linii, plamy i bry
ły, nie tyhułem-

Linia seima jest, niewyczerpanym słowai- 
Idem. Wielkość Matejki, cz-y Wyspiańskie
go leży rucie wszystko w żywiołowem drga
niu tej linii, w tem, co wielki krytyk arty
styczny Zachodu nazwał: „valour tai.-tile de 
ła ligne“, — bieg jej tak pulsujący życiem 
i coraz nowern i coraz Innem, że dla oka 
widza nabiera ona aż dotykowej jakby war- 
toóei: —- tej, jaką dnie zbii lenie, subtelne 
dotknięcie wszelakiego ciała, człowieka, 
zv. inrzęcia, czy kwiatu, wszelakiej formy, 
pod którą tętni, z której promieniuje org.a- 

jniczny, twórczy byt.
To samo z łuylą i bnr-wą. —  AYszystkie 

one boga-ciej, niż słowo, niż temat, anegdo- 
ita, —  o czc-mś mówią; o tem czemś, 00 wy- 
jbrał artysta w  danej obwili, mówią języ
ki om dyslcrelnieiszyrn a bogatazjon, niby 

; utajonym, a bani ziej bezpośrednim, niż zda
nie mówione. Dramatycziiość będzie w obra

dzie nie wtedy, goły artysta wyrazi banalnie 
a w  nagłówku objrśni, że to: „walka Iksa 
z Ypsyloncm11, ale, gdy  lu y ły  bo lą  proipor- 
cyami swemi to ciążyć i obrywać się, to 
górować, to rozpłaszczać się, to wznosić 
się, to strzelać, to błyskawicznie opadać; — 
gdy światło będzie huraganem potoków to

bić w ciemności, to u niemi się zmacać, lub 
wśród mch roząu-ężać, guy barwy będą sćą 
sobie artystycznie przeciwstawiać.

Sen —  lepiej wyrazi artysta, senną, ospa
łą rozciągłością linii omdlewających, —  ani
żeli pora banalneiui oznakami a*m w posta
ci zarrfeuiętych powiek etc.

I diotogo więcej seonoćci, niż w praeefę- 
tnym obrazi© śpiącego człowieka,. moż» być 
i j e s t  w  jednej autoiitograJB Ikulwoa. tego 
ILuLwo, którego już w Paryku krą^ć ani 
znji.leźć nie można, & który j»«t w  tArór-z© 
Jaeieńfłkiegio, —  w  zwiewnej jego litografii, 
pi-zod3taiviającej cudownie senność woz^Tiie 
wiosennego pejzażu, wśród wód rozlania, 
pośród światłości, w mglistej otoce. kędy 
się zwiewna dal wyciąga senni* I nieuchwy
tnie marzy, uśmiechniona.

I z takkh to powodów osrronm* mftjsco
zajmuje u Jasieńskiego gra-fikx — wpro
wadza ruae ona w tysiące ruo-wycb I hacnch,
niż malarskie, wrażeń, efektów, tonów l na
strojów. — Daje Jasieńaiid miasta, w zbio
rach swoich stx>sy i stosy miedziorytów,
akwafort i ich koml>iiT.acyL jedno ł wielo
barwnych litografii, drzeworyt/ów i t. 4  Da
je te cała Europę i jej w tym kierunku roz
kwit niebywały w ciągu XTX wieku. Daje
komplety dzieł, tak wielkich, a tak drić już
rzadkich, ż© nawet francuscy badacz© dla 
poznani® i opracowania krytycznm nłektó-
rych z© swych wielkości tego kierunku, 
muszą do niego zjeżdżać, aby dopełnić 
swę wiadomości. Bedzie to jedna z prawdzi
wych bies’iad duchowych, gdy Jasieński, 
dzięki nowym pomieszczeniom, będzie mógł
roztonrzyć przed nami specyałna wystawy 
oykhcane tych arcydzieŁ

(Dokończenie nastaol).



Kr. 58. .to&LL?.U Jg&SLOy-B* » team B Marca, 1920 rofcu. U l  m

Repertuar teatru „Nowości**.
Piątek  5 m arca: „Tam , gdzie skow ronek śpiewa1*. 

Si>hr>ta C m arca: „T arg  na dziewczęta.11.
N i,dzieła 7 m arca: Po po}. „T arg  na dziewczę- 

t ; - ; wieczrem „Taiu, gdzie skow ronek śpiew a'1.
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Część p ie r w s z a  od s o b o t y  6 go marea b.  r. 
w Kinie „Lubics" ul. Łublcs 15.

Mieiski teatr powszechny.
„Opowieści Hoffmana" J. Offenbacha

Do „Opowieści Hoffmana**, wystawionych 
w Teatrze Powszechnym, nie można przykładać 
wysokiego artystycznego kry tery urn. Szczuplej 
scenie brak perspektywy, akustyka sali pozo
stawia do życzenia, a nadto' teatr nie rozpo
rządza tvlu pierwszorzędnymi siłami operowe- 
mi, aby wszystkie party© znalazły odpowie- 
dnieh wykonawców. Zresztą dyrokeya 6wiaao- 
ma tych braków, kierowała się zapewne tą 
przodewszYstkiein myślą, aby udostępnić zale
ty  muzyki Offenbacha w tej operze sferom, któ
re ich dotychczas cdo miały sposobności po
znać. Niemniej podnieść .należy niezwykłą sta
ranność inscenizacji i rożyaoiyi, wyćwiczenie 
chórów i prowadzenie ńy konania dzieła muzy
cznego przez kapelmistrza Barańskiego.

Na pierwszy plan wybiła się w partyi An
tonii p. Hendriehówna, darząc słuchaczy swym 
prześlicznym, dźwięcznym i czystym śpiewem, 
który rozbrzmiewać mógłby w stołecznej ope- 
jj , Gra znakomitej śpiewaczki st&’u również 
na wysokości zadania, fc© p. Ludwig w swej 
popisowej partyi Lnidorfa-Dapcrtutta-Dra Mj- 
racolo śpiewał /. zupetnem powodzeniem, niema 
dwóch zdań; natomiast w zak rosie ̂  gry ponosił 
go. jak zwykle, większy tupet, niż rola tego 
wymagała. Pod względom wokalnym i gry ró
wnie należy się uznanie p. Millerowi w partyi 
tytułowej, oraz p. Kotowskiej, której glos ro
kuje najlepsze nadzieje na przyszłość. P. Tar
nawski. jako Crespeł, śpiewał z pełnym sukce
sem. Dopełnili zespołu p. Paszkowski, Kora- 
hianka. 31ieowi.cz (wielce zabawny stary luga 
w obrazie IV), Fcldmaniowa, Klońska, Wierz
bicki i inni.

Przepełniająca salę publiczność nader życzli
wie przyjmowała opcaę i wykonawców. Po o- 
Lrazie czwartym , w którym występowała 
p. Hendriehówna, długą chwilę rozlegały się 
gromkie, przeciągłe oklaski. E. Z.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Po wstępnych inter- 

pehtcyach przystąpiono do rozprawy nad 
wnioskiem p. Krężla, który domagał 3ię prze
niesienia prawa patronatu przy mianowaniu 
proboszczów z właścicieli dóbr tabularnych 
na przedstawicieli mieszkańców parafii. Ko- 
misya -uznaje, że niema podstawy do prze
niesienia tego prawa patronatu na ogół pa
rafian i że byłoby to sprzeczne z prawem 
ŁiUioitieanem, W imieniu komisyi referował 
tę sprawę ks. S o b o l e w s k i ,  kitóry tw ieT - 
fe'ł, że patronat nie może być zasadą pra
wną, jest bowiem tylko przywilejem. Może 
być albo zniesiony, albo przenieś1 ony dro
gą dziedzictwa, umowy, przywłaszczenia. 
Zawadą prawną obsadzenia probostw nie 
jest patronat, ale wola biskupia. Patronat 
jest niepożądaną naleciałością wiekową. Na
leży go skasować. Za tem oświadczyła się 
komicy-a. administracyjna i wniosła rezolucyę,
0 której uchwalenie Izbę prosi.

Przemawiał p. P u  t e k ,  który międsy in
nymi poruszył sprawę ks. Huszny. '

Przytoczenie tej sprawy wywołuje ogrom
ną wrzawę, wśród której wywiązuje się ży
wa polemika między posłem Daszyńskim
1 posłem Dubanowiczom.

Pos. ks. O k o ń  oświadcza się za tem, aby 
prawo patronatu było przeniesione na 
gminy.

Pos. ks. M a d e j  polemizuje z p. Putfldem 
I wykazuje zasługi episkopatu w okresie 
niewoli narodu i wznosi okrzyk na cześć epi
skopatu polskiego. W sprawie samego patro
natu oświadc&a się za zniesieniem i prze
kaz on i em czynności patronatów biskupom.

W tymże duchu przemawiali pos. D e m 
b i ń s k i  i pos. Władysław D ę b s k i .

Na tem dyskusyę zamknięto. Przemawia! 
jeszcze tyłko referent pos. Ks. Sobolewski, 
poezem przystąpiono do glosowania, naj
pierw nad rezolucyą p. Krężla, który wniósł, 
aby do rezolucyi dodać na końcu: .g prze
niesienia go na gminy parafialne**. Marsza
łek zarządza na tym dodatkiem głosowanie.

P. Dubanowicz stawia wniosek imiennego 
glosowania. Ponieważ rezultat głosowania 
przez powstanie z miejsc okazał się wątpli
wy, przeto marszałek zarządził głosowanie 
przez wychodzenie drzwiami. Prawica pro
testuje przeciw temu. Mimo to glosowanie 
przez drzwi rozpoczyna się, prawica jednak 
ni® bierze w niem udziału. Za dodatkiem

! p. Krężla oddano 123 głosów, a  przeciw 
13 glosy, między którymi był głos marszałka.
! Przystąpiono do glosowania nad całą rezo
lucyą komisyi wraz z dodatkiem p. Krężla. 
Na wniosek p. Dubanowicza, poparty przez 
całą Izbę, glosowąnie to odbyło się imien
ni o. W głosowaniu przyjęto wniosek komisyi 
z dodatkiem pos. Krężla 115 glosami prze
ciw 112 glosom, ltozolucye p. Futha i ks. 
Okonia odesłano do komisyi administra
cyjnej,

Z kolei Sejm przystąpił do rozważania 
sprawy o regestracyi i zabezpieczeniu ma
jątków Niem-ców. Sprawę referowali pp. 
Grządzielsfci i Zygmunt SeydA, motywując 
nieznaczne zmiany, które w ustawie poczy
niła komisya likwidacyjna i prawna. Po 
tych referatach uchwalono w drugiem i trze
cie m czytaniu wniosek komisji.

Przystąpiono do wniosków nagłych, któ
rych c-ały szereg odesłano do poaaczegótyyeh 
komisyL

Następne posiedzenie jutro.

Bar Polonii amerykaMisj.
Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Kuryer 

Wareeawsiki1*, do p. Fr. Karpińskiego, prze
wodniczącego ekspedycji warsasaiwskłai] 
Związku narodowego polskiego w Stanach 
Zjednoczonych nadszedł z Chicago następu- 
jąey telegram od prezesa tegoż Związrcu p. 
Kaz. ŻycMińsJriego: Dzisiaj tdegrafowaliś- 
my do Polsikiej Krajowej Kasy Pożyczko
wej o za akredytowanie polskiemu komiteto
wi plebiscytowemu na Górnym Śląsku 8 mi
lionów marek polskich. Pieniądze te mają 
być wypłacone w obecności Pańskiej i p. 
Jana SmóŁskiego, dla rozo-iclenia ich po
między różne komitety plebiscytowe, stoso
wnie do uznania Parna, i p. Sinólskiego. Pro
szę zawitiictoinić telegraficznie, jak fundusz 
powyższy został rozdDdelony. Podpis: Zwią
zek narodowy polaki, prezes Zychlińaki.

Obrady Zarządu P. S, L
Warszawa. (Telefonem). Wczoraj oibn&do- 

dowal zarząd P. S. L„ do których to obrad 
J w kołach politycznych przywiązują dużą 
wagę ze względu na to, ii wśród innych 
kweetyi zarząd ma zadecydować o dałszem 
ustosunkowaniu się ludowców do innych 
stronnictw obecnej więksnośe* rządowej w 
Sejmie. Ta sprawa jednakże zoerinła odłożo
na do następnego posiedzenia. Wczoraj orna 
wiano tylko kwestyę organizacyjną i a ,ła 
wę polityki prasowej. Za organa, stronnictwa 
ludowego uznano tygodniki „ P : a a t  a“, 
„Ludowca** i „ G a z e t ą  I n d o w ą 1*. 
Następnie dysputowano nad założeniem co
dziennego ptema w Warszawie i stwomenk 
na ten cel specyalnego fondusz-a prasowego. 
Uchiwnlooo też utworayć po powiatach ko
mitety organizacyjne i kursy instruktorskie. 
Omawiano również sprawą ewentualnych ro 
kcwau s bobizowikami i udziału ludowców 
w komisyi pokojowej, o ile w niej będą wo- 
góle zasiadali reprezentanci łdiuiaw sejmo
wych.

O rdynacja w yborcza miejska.
Warszawa. (Te*cfoT>ełn)- 84 kwietnia

odbędzie się w min. spraw wewnętrznych an
kieta w sprawie ordynacji wyborczej do samo
rządów miejskich. W ankiecie wezmą udział 
działacze samorządowi, prezydenci miast, oraz 
posłowie. Podstawą dyskusji będzie projekt 
ustawy samorządowej, opracowanej prtei Zwią
zek miast Królestwa, przez Związek miast ma
łopolskich, oraz przez Izbę adwokacką w Kra
kowie.

PRZYJAZD MIN. GRABSKIEGO.
Warszawa. (Telefonem). Muiisteff skarbu 

Grabski wyjeżdża w przyszłym tygodniu do 
Krakowa.

SKARB RAPPERSWILSKJ W POLSCE. ,  
Warszawa. (TenefOBiam). W najbliższym cza

sie ma być przeniesiony do Polski skarb 
RapperawUskŁ W skarbcu znajduje się obecnie 
270.000 franków szwajcarskich.

BEZ WICEMINISTRÓW. .
Warszawa. T elef°n6in)- Wina* z porzuce

niem projektu wyjazdu min. Patka za gra
nicę. celom porozumienia się x kmlicyą w 
sprawie polskiej odpowiedzi na noftę sowie-; 
cką, również sprawa mianowania pariamen- j 
tarnych podsekretarzy stanu w min. spraw j 
zagr. przestała być aktualną i podobno pro
jekt ten należy uważać z& prawie definity
wnie porzucony. Prawdopodobni o kwest yę 
załatwi się pnzez mianowanie jodnego wi
ceministra i te z poza Fegmu.

śnie na nasze stanowiska, na północ 1 połu
dnie od Pryped, kierując główne uderzenia 
na Skrygałów e niezwykłą zaciętością. Po
nawiane prze* cały dzień ataki napotkały 
jednak wszędzie na skuteczny opór naszych 
wojsk, które przedhodząc niejednokrotnie do 
kontrataków, zadały nieprzyjacielowi cięż
kie straty.

Front wołyński: Na odcinka Nowogrodu

ffiemcy a  rokowania z ftosyą.
Berlin. P. A. T. Komisya Zgromadzenia Na

rodowego dla spraw zagranicznych odbrado
wała nad kwestyaml wschodniemi Przewodni- 
ctący Scheklwnaa zawiaóiwaB, te komisya do
szła do nast^mjąeye* wyników: L Komisya
zgadza się na decyzję rządu Rzeszy co do roz
poczęcia rokowań z delegatami rządu rosyj-

Wołyńskiego, Rohaczcwa, Saranówłd, pod jakiego w razie wymiany jeńców wojcnuych; 
wsią Kuka, oddziały nieprzyjacielskie, zbli- 2. komisya wita pian kół finnosowych i gospo- 
żając się do naszych stanowisk, zmuszone darcsych co do wysłania komisyi dla zbadania 
były ogniem karabinów maszynowych do sytuacyi gospodarczej w Rosvi l polec* rsą- 
oofnlęcKt się na wschód.

Front podolakh Po sił nem przygotowaniu 
artyleryjskiem, zaatakowały zoaczae siły 
nieprzyjacielskie nasze placówki na wschód
od Nowokonstantynowa. Atak odparto. W 
różnych miejscach frontu, podchodzące do 
naszych pozycyi patrole bolszewickie, konne 
i piesze, odpędzone zostały strzałami na
szych placówek. Ogniem artyleryi zmuszony

dowi, abp ipopaił wyaiBd tej komisyL

Układy z Gdańskiem.
Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zeitung** do

nosi z Warszawy: Przedstawiciel rządu
polskiego oświadczył przedstawicielowi 
Gdańska na rokowaniach w Warszawie, że 
cH,a ruciiu granicznego pomiędzy wolnem

został do odwrotu pociąg pancerny niepray- miastom GuańsMem a środkowym okrogiom 
jacięlsld, podjeżdżający do Deraźna.

Pierwmy zastępca szefa sztabu gcnOTai- 
negw Kułfnsld, pułkownik.

województwa pomorskiogo potrzebne jest 
tylko potwierdzenie identyczności i przyna
leżności do- obszaru wolnego m. Gdańska, 

ATAK NA FINLANDYĘ. jwystawione przez miejscowe władze poii-
Berlln. P. A. T. „Deutsche A%. Ztg“ donosi i c7 in«, P u c z e m  nie będą wymagoue aui fo- 

z Helsćigforsa: Zdajo się, że bolszewicy prze-: to^r;l.^e'’ : J1* ,Vl̂ 7ja P°Iska. Fostanowionie to 
chodzą wszędzie na granicy finlandzkiej do obowiązywało rówtueż i obywateli
ofensywy. W rosyjskiej Karolii wojska czerwo-! LolskkSi, zdążających na torytoryum wolne- 
ne odparły oddział finlandzki

■Łotwa a pokój z Rosją.
Warszawa Telefonem). Korespondout

go m. Gdańslca. Oo do aprowizacji m. (‘duń
ska rząd polski zobowiązał się poczynić u- 
l&twlenia wywozowe na obszarze granicz- 
jiym między Polską i wobiem uiia.stom 
Gdcjiskicm. Ułatwienia to będą dotyczyły 
wznyozn mieka i produktów mlecznych,

RydM/ P* ^ b o d n ieezewski mml sposobność rozmawiać z mini-1 i - - -
strem łofcawnkim p. MajenowicEem o kwesty i 
pokroju z boIśzewikaanL P. Ma.jerowicz o- 
śwbudczyi, że najwarżniewzem zadlaniein po
lityki łotewski oj jest dzisiaj sprawa poko
jowa- Kiedy bolszewicy ofiarowali ł-oitiwio 
prćitój w® wrześniu, rząd łotewski odpowie
dział, że propozycye weźmie pod uwagę i 
odpowie później, lecą definitywnej odpowie
dzi dotychczas nie udzielił. Dzisiaj Łotwa 

- stanęła wobec trodnej alternatywy, aóbo- 
j wiem położenie w Łotwie jest inne niż w 
i Polsce. Dla Polaki Rosya nie przedstawia 
militarnego niebezpieczeństwa, dla ł/otwy 
Jednakże, która brytye musiała uowdązać z 
Rosyą stosunki gospodarc-ye, sprawa przed
stawia się ziUTrelnie inaczej. Gdyby Polska 
odrzuciła propozycje lKńszcwikó w, to Ło
twa musiałaby tę sprawę poprowadzić soH- 

I darnie z parwtwami litewskiem I ffnlanda- 
Jkicm. Rząd łotewski jest zdecydowany jie> 
i traktować z bot-wewtyami i dałazy stan wo- 
[jenny uważa m  wj^kluczony. W <LiŁ=r/.yin 
ciązju oświadcŁył minister spraw zngr. Ło
twy, iż układ pokojowy jaki teraz ma być 
zawarty, uważa za preliminarz pokojowy, 
lub raczej nawet za zawieszenie broni, gdyż 
Łotwa nie mogteiby przeprowadzić detnefoi- 
iłaacyi armii, leca mnsiałnfcy ustanowić na 
granicy zbrojne pogotowie celem uniemo
żliwienia boi wewikom propagandy, oraz wy 
wozu towarów do RoeyL Lewica łctewgka, 
bardao gwałtownie prze do pokoju. Niepo
rozumienie z Estonią o miasto Vaaiik da się 
załagodzić. Trudniejsza jest sprawa * pań
stwem litewsikiem o ko1 ej do Liiba.wy. Pra-

rów do parlamentu. Prezydent mimstróif 
oświadezji zgromadzenia, że udzieli ma 
satysfakcji za te naruszonia.

Po strajku kolejowym.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Haraea ćfcouoel r

Paryża: Piwzydent móniataów Miiłecaad o- 
śwu" dczył ózisjaj dziennikarzom w uprawi® 
strajku kolejaray, że wezwani* do podjęcia 
procy przrszlo zbyt późno. BezwiątyeeRia 
bodzie praca jutro podjętą. Rząd przedłoży 

i tego tygodnia Izibi® projekt ustawy o rądzie 
J rnyzjemczym, który będzie prawd opodobnia 
; zauianał powne postanowienia, ećdem u rogu-' 
I Rwania służby publicznej}. Jest możliwem, 
żc ze względu rozsądnej oetmożności będ* 
ograniczenia w sprawie aprowizacji nadpl 

l utrzymane^

0 kredyt dla Europy.
Kopenhaga. P. A. T. JBeriingske Tiden-

de11 douiosaą % Londynu: Presydent Natio
nal Lauiku, Vanderlid, oświadczył w mowie, 
wygłoszonej w N. Yorku, że uważa jmło- 
żonie w Europie za bardzo poważne. Wiel
ki kry zza w Europie nastąpi na krótko 
przed josien.ty. Amorjrka byłaby w stanie 
zapobiedz bezirośredniej klęsce głodowej 
prze* wyasygnowania 158 mttkmów tlola- 
rćw, a wtedy Europa mogiaby wytnomoć 
do wiosny 1921. Jeżeli Ameryka udzb-lł 
Europie krerlytu vr sposób rozumny, a rte 
wnoczcśnio ulokuje kapitały w preedsńobior- 
stwoch europejskich, wtedy produlocya 
ourwiejska mogłaby się zwolna poprawić, 
a Europa przyszłaby do równowagi.

wdopodobnie jiedinak spór ten da się ro*- 
i strzygnąć praea plebiscyt względni® przez 
zamianę. Za min sto Możajki, Łotysze ofia
rują IlUwinom Połągę. Sprawa praoicy z Pol 
^ tą nie była dotychezes rozwrażaną. Oświad
czenie ministra łotewskiego jest cennem 
wyjaśnieniem pogłosełt, notowanych w pra
sie warszawskiej, .jakoby to zagadnienie by
ło już przosąrlrzone. Co do pretensji Litwi
nów do polskiego Wilna, Łoiiyszo zachowu
ją zupełną noutnalnoóć, tizcze.góln.ie od cza
su, gdy nawiąaałi z Polską pnzjTnieswe woj
skowe.

Gorki? o bolszewikach.
W iedeń . P . A . T . Z M v « k w j d o n o szą : M ak

sym  G ork ij og łasza  w dzionniku „D e m o k ra ta *1 
a r ty k u ł, w  k tó ry m  w y raża  sw oje  ro zczaro w a
n ie  z pow odów  rządów  sow ieck ich . W a rty k u le  
ty m  pisze: „N ajb a rd z ie j n L p oko iąeam  je s t, i e  
rew o łu cy a  nie w y w o ła ła  żad n eg o  od rodzen ia  
duchow ego, nio zćo la ła  uczyn ić  ludzi uczci
w szym i, an i też e ie  zd o ła ła  u zy sk ać  etycznego  
uznan ia . N ic r.ie w skazu je  n a  to , aby  r  woiu- 
c y a  obudziła  sum ienie spo łeczne  m as ludow yeh , 
now i w ład cy  są  ta k  sam o  b ru ta ln i, ja k  ich  po
przedn icy .

drogą kołową do Gdańska, następnie wywo
zu ziemniaków i jarzyn w ilośca 50 kg. na 
osobę. Wywóz ryb nie podlega żadnym ogra
niczeniom. Wywóz jaj dozwolony będzio w 
ilości 14 satuk na osobę dąiennie, zaś wy
wóz mięsa w ilości 8 kg. na osobę dzien
nie. Wywóz mydła do Gdańslca narazi© nie 
będzie dowwolony. Wolne m. Gdańsk, celem 
zabezpieczenia przed spelrulacyą. br-dzie mu
siało utrzymać surowy zakaz wywozu śród- 
ków żywności, aby produkty, sprowadzane 
% Polski, nie stały się przedmioteia handlu 
i nie wchodziły w ten sposób do Pros-Wscho
dnich. Przewidziane Ipst zawarcie ogólnego 
układu apnowizatyjnogo.

GERMANIZa CYA d u c h o w ie ń st w a .
Gdańsk. P. A. T. Władze duchowne mia

nowały anowu n* opróżnione stanowiska w 
Gdańsku dwóch księży Niemców. Jedno z
tych stanowisk zajmował dotyelicza© Polak.

ZA POLSKĄ.
GdańeL. P. A. T W niedzielę odbył się 

w Sopt»tacli wiec ludowy, na którym uchwa
lono domagać się, aby miasta S o p o t y  
1 O l i w a  przyłączono do Polski

R im ieck ie  przekupstw a p!eb 'scviaw s,

Wilson a koalieya.
Wiedeń. P. A. T. Biuro Łoraap. donosi 

z Waszyngtonu: „Nez York Time*** pis ą
0 kwesltyi adryatyeikiej, ie cało znaczenie 
proiestat Wilsona pazecivdko rabunkowi 
Adiyatykn zuw^aite jest w pierwszym ustę
pie jego ostatniej noty. Ameryka nie na to 
prowadziła wojnę, by sprzymierzeni po woj
nie uprawiali praktyki, których zakazano 
Nieinoom. Gdyby na-: ody dalej zabierały, so
bie nawzajem te ryto ry a, wówczas wszystkie 
narody musiałyby się zm ii i ta ry zocv ać. Przy- 
szłoby w takim razie auowu do wojny. Sta
ny Zjednoczone nie mogą uznać zaborczych 
planów poszczególnych narodów, moralność 
świata byłaby w tairfm razie na tym samym 
poziomie, co przed wojną. „Chicago Tribu- 
ne“ zaznacza, żo nota WiLsona przedstawia 
głos A meryM. „N. York Wordl** pisze, że 
Wilson obstaje przy tem, aby Jugosławia 
ule była splądrowaną. „N. York Globe** 
oświadcza, ze naród Stanów Zjednoczonych 
popiera politykę Wilsona, ponieważ jest on 
zdania, że polityka ta ma na celu pokój
1 sprawiedliwość.

MTedem P. A. T. Biuro ko-reep. donoei 
wedle „Tempsa** b Waszyngtonu: Prezydtent 
WOson ustalił definitywni© teikat odpowie
dzą na ostatnią norę koalicji w spranrie 
A.dtyatyku.

Nowa koal!cfa.
Wiedeń. V. A. T. B. kar. danosd z BerSna: 

„Times11 oświadczają, te jest faktem, ii między 
Cz e c h  o-S ł o w a e y ą ,  S e r b i ą  I Ramu-  

Kraków. Wfeułze państwowe pru-ikio na j n i ą  zawarta została uruowa, równaja-ca *ię 
Górnym kląsku wysyłaiją do poazdzegó-lnych politycznej enieucic. W myśl tej umowy mają 
osób urzędowe wezwania do jawienia się w b y ć  sprawy wspólne, albo interesujące poszczę-

Początek ofenzywj bolszewickiej.'
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ! 

gen. wojsk polskich z dnia. H m ,
Front litewsko białoruski: Atak nłeprzyja 

cielsk! na odcinka Gzisny został po dłuższej j 
walce odparty. W okolicy Paulle utarczki 
z podsuwającymi się oddzfcłaini bolszewl-! 
ckiemł. Na odcinku poleskim nieprzyjaciel 
gromodząc już od dłuższego czasu znaczne 
siły, przeprowadziwszy w ostatnich dniach ! 
energiczne wywiady, przeszedł dnia wczo
rajszego do planowo przygotowanego ataku. ' 
Kolumny bolszewickie uderzyły jednoczę-;

uraędfcie łandrata w Celu podania tamże1 
szkody, spowo<lowa»ej przez powstanie pol
skie.

Jest to cczywiście zwyczajna próba oozu- 
shra i przekupstwa płobb<“ytowsgo, wła
dzy niemieckiej chodzi jedynie bowiem o po 
zyskanie ludności prze* ołmdte&nie nruiziei, 
iż iv reffii© pozostania G. Śląska przy Pm

óhije państwa wspólnie traktowane. Dzięnuik 
ivzywra państwa koalkyjoe, aby uznały po
wyższy fakt, jako istniejący.

Pod bagnetami ?
Wiedeń. P. A. T. Bite-ro koraap. donosi z

Budapesztu: Na posiedzenim węgierskiego

nia polskiego. Jaik wiadomo, w cgnsfe j>o- J  parkunent otoczony kordonem wojska bez 
u-s tania, górnośląskiego jodynie o;Vkiały j uwiadomienia o tem prezydjuin. Nadto 150 
niemieckie posiadały artyJeiyę, która też • oficerów obsadziło kaśoary parłame-nta be* 
celowo pusUnazyłO’ ofcasicy, objęto działa-! pozwolenia kwesitora. WieSu ministrów i po-

7RANSPORTY Z AMERYKL
Gdańsk. P. A. T. Dziś przybył tu urzed 

z kolei ofcręt poieko-anrer54ca.iisikielgo tow:v 
raystwa żegingi pod nazwą „Kraków**, któ
ry prajrolózł między innymi 15.418 worków 

■ mąki, 1700 skrzyń mleka kondeissowanego,
1300 skrzyń obuwia, 650 bel bawełny ora* 
12 lokomotyw z fabryki Bałdwina do Polski

POJ4GG DLA KOOPERATYW.
Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Gazeta 

Poranna**, w sprawie udzielenia kredytu 100 
milionów marek warszawskim keoperaty-. 
wom przez związek kooperatyw angielskich, 
doszłe ostatecznie do porozum lenia. Związek 
angiełsra domagał się gwarancyi rządu pob 
pkiego na tę pożjT-zkę. Minister sfcarbu po
stawił jednak szereg wnięsków i xr>«trzężeń 
przeciwko udzieleniu gw arancji Toarary 
aą ju± trzy miesiąc* w magazynach war
szawskich I nie można było ich odebrać. 
Obecni* związek angielski zdecydował się 
wyxLte to towary be* gwarancji Trądowej, 
z wamnSaem Łapfcicenła w ciągu trzech lat. 
Transport składa, się s ryżu, kawy, obuwia, 
ubrania, Wolizmy ! t. p. Ceny będą •  wżsl® 
niższe od rynkowych. Olbrzymia tłość to
warów przyczyni się zapewne do obniżeni* 
eon tych artykułów na rynku warszawskim,

REWOLUCJ A W PORTUGALII?
Pary*. P. A- T. Ag. Ha*, donosi: „Petit Pa- 

risieu** podaj* i  zastrzeżeniero depeszą « Lob- 
dynu o wybuebc rewolncyi w Portugali!, jdrt 
miano proklamować rząd sowietów.

CHOROBA WILSONA.
Paryż. P. A. T. Ag. Baw donos! * WłUszyngtó- 

nn: Zdrowie WiLsona poprawił* się o tylu id 
mógł odbyć przejażdżkę automobilam.

W y k a z  G ie fó y  w  K r a k o w i e
z Un'a 4 ntirsa 1520 r. f- *

me ni wyennem. j słów nie zostało wpuszCKonycb przez ofitco-

Waluty 1 dewlsyi 
Siarki niemiecki* h 1COO K. , , .Habte carskie po 100 rb . • . .

m - • • w • • • » »9 duTntkl« . , • » * * » *Dolary aiseryk.Ł«el nuan̂ ski*. . • * * . . . * ..............................Pr«jja . . . .  i . . . . . .  .
Ptpltry lo&aeyfitea

Poł- ItraJ. F. 1PCS...............* * szkolą* F~ 19#8. • •Poi. kraj. % fc Idia . . • «4*.VM . - . . 1*14 . . . .¥o&. m. Kra.l-owa % t 1960 .
4%. . * Lwowa................ .kom. Bauka krat . . .4®)® • • • » » • •4®/o • kolej. m ,, * . •Vj4*k tisly zssL Bankn Xrâ9 * m •4łfs*fc • * Banka UlpoL . .,̂4 . . . m TH&h » • Bkn0.dtah*u.lpnBltSc . . BkuKrcł

Akeye bankowei
Biak Ppicipysłowy............ ...  •

H i p o t e c z n y ..................................GaL dl a bamfłu ! jnraee*y«Sti GaL Sic Liski Bark Kredytowy . . foa-Eieeiirij Bank Kredytowy 8. A.
A k c y a  T w w r. a a n d L  \  p r x e * u  
Pf.igłii* To w. hiLn*ilow* . . . .ZiełetijewsW....................   ..Gśrfca4* trtbryka ê mantn . . . »Gal aka. Zakłady Ĝ rr-lcsa Si erga „Tepegfl' Tctw. dl* rrzed-t. 6̂mtcz

KURSA DEWIZ.
Zurych. P. A. T. Kursa dewiz z du!* 3 b m.: 

Wiedeń 2.40 (2.45), austryaekie korony etem- 
płowane 2,40 (2.40), korony niestemplowrae 
2.75 (2.75), Berlin 6.15 (650), łkaga 6.25 (G.2'i).

Zurych. P. A. T. Kursa dewiz z dnia S b. m.: 
Berlin 6.20. Uolacdya 225.25, Nowy Jorh 615, 
Londyn 21.10. Paryż 43.?ó, Bruksela 45 25. Ko- 
perr;ha 92.50. Sztokholm 115, Chrystyańia 100, 
Madryt 106.05, Buc-nos Aires 263. Zagrzeh 4.40. 
Kraków 2.60, Budapeszt 2.S0. Praga 6.80. Wie
deń 2.40, korony stemplowane 2.25, niestem- 
p4owane 2.50.
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M o w o  o t w o r z o n y

H U R T O W N Y  m m

SP&sJ

UL Król 1S. Rodakowski
w  K r a k o w ie *  u l .  J a g i e S i o ń s k a  9

Pafsca P. T. Kupcem i Kolkom RoloSc ŷm
Pończo hy— Skarpetki— Rękawiczki — Zefiry 
Płócienka — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. 

SPRZSDAZ TYLKO HURTOWNA.
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W WARSZAWIE
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Kupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary.
Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne.
Przyjmuje tak korony jak i marki polskie* na książeczki wkładkowe

n a  4 1 . ! !
Otwiera rachunki bieżące i oprocentowuje tokowe po 3'[?.
Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego B r o a d w a #  F ittM C ®  £©r©©!T®Sl©n i złączonych z nim ban

ków polskich Broadway National Bank, Falis National Bank i American Bank.
Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce.
Pośredniczy we wszelkiej korespondencyi i transakcyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce.
Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski do Ameryki na własnej linii okrętowej przez Gdańsk 

z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski. 
Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd przekazy.

4%
Gd wkładek

3*1.
d y w i d e n d y  o d  ak cy i  s ta d  Bank tuplectwa Polsk iego za rak 1919.

WŁASNE FILIE:
Lwów, Przem yk, T&rnoool, Sanok, Drohobycz, LubSin, -Stimósk, Poznań.

ẐSSSe?M CatSBPgi

OGŁOSZENIE!

W ALNE Z G R O M A D Z E N IE
CzłenfeĄw Tsw sR jfstwa Zaticzkowągą Stow rrzsszeaia zarejsstr.

z ogran. poręką w Zekopsr.em  
tdbęthis &!« dnia 22 -go marca 192C r. o godzinie 1 2 -ta] w południa, 
n  która P. T. C z ło n k ó w  Towarzystwa najuprzajmia, zapraszamy.

P o r  /. pJe k d z i e n n y :
1) Odczy'»nió proJok<-tu z ostatniego h a ln eg o  Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1919; 
3; Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnioskiem  co do udzie

lenia Dyrekcyi absoluloryum z czynnośei i  rachunków za 
rok 1919.

4) Rozdział zyska za rok 1919 na podstawie wniosku Rady Nadzór.;
5) Uzupełniający w^hór jednego członka Dyrekcyi, oraz jego za-

siępcy na rok 1990;
6) W ybór 4 członkó w Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących,

oraz uzupełniający jednego członka na dwa lata;
7)  V, y!>ór Komisvi Rewizyjnej na rok 1990;
t j  Wnioski które wpłynęły na ręce Dyrekcyi na trzy dn i przed 

Wal nem Zgromadzeniem. 843
Prezes: Sekretarz:

m. p. Jan Waiszak, m. p Walenty LtaszaL

OSO^A
■ rioda In te lig e n tn a , z m a tu rą  
f im n a iy a łc ą ,  a k a d e m ią  h ad lo - wą, władając*. Językiem fran- 
e c a k ln i i n ie m ie c k im  p o sz u k u je  
td p o w le d n le g o  p o p o łu d n io w e g o  
z a jfc ła . Z g ło sz en ia  do  A drain i- 
■ istrecy ] .G ło su  K arodu" pod  

W. Ł________

S A M O C H O D Y
łp r z e d a jo ,  k u p u je  i w yn a jm u j#

SPÓŁKA SAMOCHODOWA 
„ P O Ł A U W *  

Kraków, SołęŁ.a 14, pzrtar.
S przeda ł. gum  i narzę
dzi, wynajem zamoeho-

dów hfi śluby. *40

Zarząd lasów Cieklin
keto Jasła przvjmie na 
praktykanta lasowego mło
dzieńca za całkowite 
utrzymanie. Zgłoszenia 
do 15 marca Poczta Cie

klin.______ 818

Oo sp rz e d a n a
kareta, taeton, up-ząż, 
wózki ** iorow ., siodło  
damskie, wóz platfor
ma wy. W iadomość a!. 
Długa 88 w lakierni. 817

P o d r ę c z n ik i  K s . W .  B A D 0 W S K IE S 0 .
■usfcr. H l a f o r y i  K o i d o l a  h a l n i .  . . . . . .  p «  26 -  Mk.

_ K a ł « c H ł t n i  m a ł y  . . . . . . . . . .  po 4  -  M k.
M a ł a  B i b l S I U a ..................................................... po  4‘— M ic

0 c d a 1 r U  k a l e r b .  d la  n t o d z i e i y ................  P* 4"— Mk.
■ z U l e e  h a t c c b c z ,  ca le  w  p to in o  o p r . ...................... po  10*— Wk.
Do t.abyhria za Rot.bwkę z dołącr^ujer! kesztdw op?ik. 1 pttrtoryjn 
w  u tow . H ib llu tek  ch rzę ść . (T a rn ó w , C h y tr o w s k a  A) 1 w  księg a r-  
alstcli: J e le n ia  lT.-irnr.yv). K o n ik i  K i.d / iW -^rssaw ii. p lac  7 .«ukow y) 
|  £w. V.Tc ł,d e c h a  'P tsrc tin ), — In n e  po d ręczn ik i X. W . G. w yczorp~n».

Hofizuktrjł »ię nmkłudiy. 575
■wafcłiaPBft̂ gga«£acEaMBEi«»

P .  T .  S ł u c h a c z e  P r a w a !
Wci'f.B i I e k e y e  t n d y w td u r J e r .  W i p o ij - r a . j i i e  •u aU  r y n -  
ł*-,v ;ll=  p r o u ln c y !  1 l a l ^ y c h  b iu r o w o . W sz .- lb lo  z m ia 

n y  B W Jc I .S a is iM 1.

„G0CEX” Karsa Praaaiaw „C0DDC”
D r . H enj-i/ti O sts o n s k i .  ni8

K ?ak 5w , u l. Studferttka 3 ,  p jr r » ?  od 4 - 5 .

—i 'iii ii a* j1 wnrwr-T * * "r~r,™*-n*cBaiKtoatPiń

S Z K ŁO  WODNE
38D Bó, Ba ią i ta n ie  w yżz ie , pTTSir/.yfite. słom kow ego 
ko lo ru  w dow o lnych  ilo śc iach , 7. n a ty c łim iu m to aą  d o c tsw ą

z Fabryki Przctwor*nv chem icznych
F. G ra b i iń s k i i  D . A ty ś lib ó rsk i sł Ł o d zi

doatarws t«h m  Mnłopohkę ! C lw yftslde

D iM iii - i i is iM iS i i i iu i l i
K raków , nlLca S iem iradzkiego I,. 21.

Adres tafc: .Aoni", *41
do którego*proa*« p rze sy łać  fw o je  u p y  ta n ia  i zupo iizc fc rw an ia .

Nr. dz. III 139/2o.
&nl4rno, dw. 2. lutego 1920.

KONKURS.
Co tutejszej szkoły handlowo-przsmysłows] 

poszukuje s if zaraz lub późnią]:
1) laaczyciila do iddziału raaojaicłc btidfowiga,
2) dwósh saiiGzyaieli ds oddziału tpet. przsmydowsgo,
3) Mczycielkę przemysłową dla oddziała gotowania 

i gospodarstwa dsmowsgs.
Refl ktanci winni biegle w ładać języ

kiem polskim tak w słowie jak i piśmie. 
Ustanowienie w charakterze urzędniczem 
uasamprzód na próbę za kwartalnem  
wypowiedzeniem, po 2 latach zaś na stałe.

Pobory wedle pragmatyki N. R. L. 
w Poznaniu z dnia 31. 7. 19. Przy od
dziale chłopców m ają pierwszeAsłwo 
praktycy z wykazem kwalitikacyi wy
kładania albo nauczyciele zawodowi 
z praktycznem wykształceniem wzgl. kan
dydaci z ukończeniem Akademji han
dlowej.

Oferty z podaniem dokładnego życio
rysu w polskim  i niemieckim języrn 
wraz z uw ierzytelnioną kopią świadectw 
□prasza się odw rotpie nadesłać do hitej 
wymienionego urzędu.
788 M a g is tr a t .

BH j in o A  spc/iądza, sprawdia i reorgaaiEUje 
l i t i i i O ^  księgi, r.istrzTcra rpory racflu tio w .

[ M ałopolska Spółka rewizyjna.
Kierowulk Dr. T. Lalek, prof. Akadrmii handl. i za- 
prsysięlany aa^wca aądowy. Kra^ó*-, aL Niecała 8.

Godzmy urzędom ed 4 —8. 8 S

PARCELaNTOM * fłafcr* się, *<> ros.pi <«um 
folwarki Bartkowka i Pawtckm l  *800 Psroe 
hurci, którzy zawiaof/mienia ca powyższe
folwarki, otrzymają nowe miejsce przeznaczenia.

P7udo 'O op~ *•: żnionn K oro parcelicyyte, 
krakńw, Grodzka £6.. i 24

B ie d n a  w d o w a  
■ 4-ctem dcisci prooi Bt» 
fc.ir-5 a. -oi o wsparcie. 
Łaskawi iitk l przy] maje 
Aa-.. Ol. N.‘ dla Matyi Ł  

Reda* dtwi«rdxwoa

Spółka akcyjna „Lemiesz" Fabryka pługów i maszyn rolniczych S. A.
w Krakowie.

Rada Zawfadowcza na podstawie uchwały z dnia 23 lutego !920 r.
zwetisle

l-sze Walne Zgromadzenie Afccyonaryuszy
odbyć się  m ające w M o w i e  w lokalu Pslskiego Tow arzystw a H asdlo^ego przy ul. Sławkowskiej 1 

w dniu 27 m a^a U 2 0  r. o  se d z . 4-®j p o  południu
u n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) Sprawozdanie Raay zawiadowczcj.
2) Sprawozdanie rewizorów rachunkowych i udzielenie Radzie Za- 

wiadowczej absolutoryura. W2
3) Zmiana statutów a mianowicie § 7. przez podniesienie kapitału 

zakładowego Spółki z 2,000.000 K na 5,000.000 K i upoważnienie 
Rady Zawiadowczej do oznaczenia warunków emisyi nowych ak
cyi i ich kursu emisyjnego.

4) Zatwierdzenie kooptacyi awóch członków Rudy Zawiadowczej.
5) Wybór dwóch rewizorów rachunkowych j dwóch zastępców.
6) Oznaczenie wynagrodzenia dla rewizorów rachunkowych (J 34) 

i Komitetu wykonawczego (§ 32).

TyoKZisewa pośariadczeaia aa okeye mają byt iłotone alto  w 1 br-ce „Ltmi.s**, Kra ów, Krowoderska 85, aibe w P.Iski-m
lowarirstwia hacdlowetr, Kraków, Sławkowska L

Kraków, dnia 23 lutego 1920. Rada ZairladoWCZa.

§  17. Posiadania ?S akcyi daje prawe 4o Jednego tło3B na Zgromadienia Walnem. Prawo głosownalt na Zgromadzenia 'Welaem 
wata b ri wyk onywane piscz każdego akcjonariusza ' pełnamocnika, bez względu aa to, esy ten jest aUcyon^ryuazem Spółki.

Kobiety giosufą a ba o*iob:ście, albo p'zes swych taalżonków, Jaka uusądców ustawowych icp majątków, bez oso
bnego pełnomocnictwa, albo j.rzez lanych pełnomocników. Osoby, będąca ; od kuratelą, li b opidtą, I asoby prawne 
pn.iz swych ustswo"y«b, względnie statutowych zastępców bes oaobnego pelaomccnlctwa. Każdeics akcyoaaryuszowi 
wolno dla wszystkich przystugującyrh mu głosów nttarowlć tylko lednago pełnomocnika.
W cala głosowania należy na yć akcye uzasadniające p awo głosowania, (do których nie mnszą być dohezone arkusze 
kuponowe), najpóźniej na 8 da! przed Zgromadzet !am Walnem w kasie Spółki lub w Innem miejscu, wskasanem orzes 
Radę Załadowczą. Akcyonaryusse, którzy wykazał! w ten spo°ób swoje prawo glosowania, oirsymają ksrty legilyma- 
zyjne opiewejące na Ich aezwlsko z wymioolenicni iloici złotooych akcyi 1 przypadijących aa ule głosów. Lagi ty macy a 
tty ty i  moli wyłączała osobla w alej wyuiiiealanej lub też pełnomocnikowi, należycie wykazanemu.

Z zamknięciem spisu ikcyoearyuszów, któny złożyli swa akcye przad 2!gromadzen!em Walnom, akcyonaryusse ma
jący prawu głosu, zyskają praw® prwglądinia tego sspisu w olurze Spółki.

t t \  kaldem Zgramadzenia Wslnem należy wywieiHĆ spis abacnych akcyonaryukzy, lub ich saatapców, s  wymienie
niem icn nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież Ilości akcyi, złożonych przeć ksżiege s  nici l no. g o sów, » Mżą
cych każdemu; każdy akcyonaryusz, lub sn*tępca akcyonaryusza, Obecny na łgramadsenin waln. m, ma prawo przerlą-

ikyk. i złożonych >dccyl oraz akcyanaryuszy, uprawo oareb do głoiowaria należy dołączyć di protokółu zgron a- 
dzenis. Walnego.
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